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Od Adm itiiM cyi „Houtej Reformy11.
Z powoau nowego roku

i zwiększonego w tym terminie r u c h a  w y ­
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: „ A d m i n i s t r a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y "  w K r a k o w i e  — czy też za 

pośrednictwem agencyj.
Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w ­

ku  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „Nowej Reformy" nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski
„NOWE WiODY"

po zniżonej dla nich cenie: rocznie 9 K 60 h- 
półl ocznie 4 K 80 h kw.-gj ! innie 2 K 40 h- 
wraz z przesyłką.

Minisier Gługosz o szKoIMe 
fachom

No posiedzeniu Koła polskiego w dniu 19 
b. m. minister dla Galicyi, D ł u g o s z ,  wygło­
sił mowę, która pud niejednym względem zasłu­
guje na uwagę. Przedewszystkiem z tej przy­
czyny. ze wnosić z niej można, iż nowy mi­
nister dla Galicy i czuje się powołanym nietylKo 
do strzeżenu interesów kraju naszego w Radzie 
korony, iecz także uo dawania inieyatywy na 
polu ważnych i pożądanych reform oświatowych 
i gospodarczych w kraju Saioym. Powtóre mowa 
jego porusza jednę z najbardziej piekących 
stron naszego życia kulturalnego, bo kweśtyę 
. z r e f o r m o w a n i a  n a s z e g o  s z k o l n i c t w a  
w d u c h u  z a s t o s o w a n i a  g o  do  nas z y c h  
p o t r z e b  e k o n o m i c z n y c h .  To, co powie­
dział o tern minister, nie jest czemś dla nas 
uoweni; w społeczeństwie Easzein ud dość dawna 
panuje przekonanie, ze w tej dziedzinie istnieją 
u nas stosunkijjwięcz anormalne, że niedomagań 
jest aż nazbyt wiele; lecz sposób ujęcia tej 
sprawy przez ministra, oraz uplastycznienie nie­
domagać1 naszych przez przytoczenie odpowiednio 
ugrupowanych dat statystycznych, zasługuje na 
uznanie i wywołuje poważne refleksje, Dlatego 
podajen y dziś tę mowę raiuistra Długosza w 
otjszerniejszem streszczeniu

Minister uzasadnił na wstępie io swoje wy­
stąpienie słuszną uwagą, że społeczeństwo na­
sze powmno znać dobrze poglądy i zapatrywa­
nia swego zastępcy w rządzie. Dalej zastrzegł 
się, ża wobec dotychczasowej pracy na polu 
szkolnictwa i szerzenia oświaty, zajmuje stano­
wisko bezstronne, że nie pragnie krytykować 
tego co już zdziaiano, bo wie, że zdziałano juz 
bardzo wielu. Winy z& to, że rezultat dotych­
czasowej pracy ni„ odpowiada potrzebom na­
szego kraju, nie skrada bynajmniej na działa­
jące na polu szkolnictwa czynniki, łącz na f a ł ­
s z y w y  k i e r u n e k  c a ł e g o  n a s z e g o  od­
r o d z e ń  a na p o l u  s p o ł e c z n e  ni.

Oświata u nas —  wywodził minister — po­
stępuje i szerzy się bardzo szybko, ale ten 
uzybki jej postęp budzić już musi p e w n e  z a ­
n i e p o k o j e n i e .  Brzmi to paradoksalnie, a 
jednak jest slusznem. Wraz z oświatą wzmaga­
ją się bowiem także potrzeby społeczeństwa, 
potrzeby kulturalne i materyalne szerszych 
zwłaszcza warstw, a tymczasem z tym i ozwojem 
nie postępuje równoiegle akcya, któraby ludno­
ści uawała m o ż n o ś ć  z a s p a k a j a n i a  t y c h  
w z m a g a j ą c y c h  s i ę  p o t r z e b .  Brakuje a 
nas warsztatów pracy, brakuje sposobności do

mnożenia i powiększania zarobkowości. A  przy­
czyną tego braku jest znów brak w i e d z y  fa­
c h o w e j  w tych Daszych warstwach ludności, 
które zajmują się p r a c ą  p r o d u k t y w n ą  
Niedomaganie to objawia ]się przede ,vszystkiem 
w n a s z e m  r o l n i c t w i e .  Sprawia ono, że 
nasza ziemia i nasze rolnictwo n ie  j e s t  na 
r a z i e  z d o l n e  do w y ż y w i e n i a  l u d n o ś c i  
k r a j u .  W ostatnich dziesięciu latach osiągnę­
liśmy z a l e d w i e  d w u p r o c e n t o w ą  pr o -  
g r e s y ę  n a s z e j  p r o d u k c y i  r o l n i c z e j !  
Rezultat to upokarzająco marny. Nasze gospo­
darstwo rolne znajduje się wstanie z u p e ł n e ­
g o  z a n i e d b a n i a .  A tymczasem od podnie­
sienia jego produkcyi zależny jest faktycznie 
cały nasz dalszy rozwój ekonomiczny. Kraj nasz 
ma za raało organizacyj rolniczych, a te, które 
mamy, nie są jednolite, są zbyt kosztowne z po­
wodu swej decentraiizacyi, a nadto p o d l e g a ­
j ą  p a r t y j n y m  w p ł y w o m  p o l i t y c z n y m .  
I z tej też przyczyny nie mogą one należycie 
spełniać ważnych swoich zadań. Przeaewszyst- 
kiem atoli wręcz niedostateczną jest u nas ak- 
cya, ma j ą c a  n a  c e l u s z e r z e n i e  r o l n i ­
c z e j  w i e d z y  f a c h o w e j .

Ten niski stan rolnictwa utrudnia też ogrom­
nie akcyę' u p r z e m y s ł o w i e n i a  k r a j u .  
Akcya ta zaś n.etylko nie jest i nie może być 
sprzeczna, z akcyą podnoszenia rolnictwa, lecz 
przeciwne, musi z nią iść w paize, w ścisłej 
łączności. Wzrost produkcyi rolniczej pomnoży 
znacznie wkładki o s z c z ę d n o ś c i  ludności rol­
niczej, z nich zaś w kasach i bankach utworzą 
się wielkie kapuały, których potrzeba na uprze­
mysłowieni'' kiaju, a których nam dotychczas 
brakuje. Z drugiej zaś strony większy dobrobyt 
rolników zwłaszcza n a s z y c h  w ł o ś c i a n  
r o l n y c h ,  zapewni nowo pozostałym fabrykom 
odpowiedn zastęp k o n s u m e n t ó w  w k r a j n .

Tymczasem wszelkie nasze usiłowania w obu 
tvch kierunkach napotykają na wielkie przeszko­
dę. Jes nią braL lodzi, f a c l i o w o - w y k s z t a ł -  
c o n y c b  v  rolnictwie 1 przemyśle, należycie 
o: wojonych z pracą pizemyslową i z intenzywną 
kulturą rolną. Nasza młodzież, jak wiadomo, gar­
nie się przeważnie do g i m n a z y ó w ,  do stu- 
dyów humanistycznych. Z tego powoda mamy 
nadprodukcyę ludzi w tym kierunku wykształ­
conych. mamy nadmierny napływ dc urzędów, 
do b i u r o k r a c y i, mamy proletaryat nauko­
wy, a nie mamy fachowych przemysłowców i 
rolników. —  — '  ~

Nieuormainy ten stan powinien pobudzić 
nas do poważnych j-cileKsy., właśnie w  obecnej" 
chwili, gdy przystąpić mamy do b u d o w y  k a ­
n a ł ó w .  Musimy koniecznie i to jaknajrychlej, 
zaradzić brakom w obu tych kierunkach, aby 
gdy kanały będą golowe, korzystał z nich już 
tylko nasz handel, nasz przemysł, nasze rolni­
ctwo. W przeciwnym razie ważna ta droga wo­
dna, ściągnie do nas nową falę i n w a z y i  z a ­
r o b k o w e j  i nn p o r t o w e j  l u d z i  o b c y c h  
z z a c h o d u .

Jak źle jest u nas na polu rękodzielnictwa 
fachowego, wskazuje dopiero porównanie sto­
sunków naszych, ze stosunkami innych krajów 
w Austryi. Wprawdzie i gimnazjów mamy mniej 
niż inne kraje, za tu liczba uczniów gimnazy- 
alnych jest w stosunku do liczby ludności kraju 
a n o r m a l D i e  w y s o k ą ,  r-idneść Galicyi wy­
nosi 28 procent ludności całej Austryi, tymcza­
sem. liczba uczniów gimnazjalnych w naszym 
kraju stanowi 35 procent wszystkich uczniów 
gimnazjalnych Austryi. Samych tylko polskich 
gimnazyalistów jest 21.455, podczas gdy uczniów 
^iranazyalnych w Czecbacd jest ogółem tylko 
16.106, na Morawach 7.939, w Dolne,, Austryi 
wraz z W iedniem 10.741. Według stosunku pro- 
ceutowego innych narodowości w Austryi na-

przykład Czechow i Niemców, powinniśmy mieć 
w naszym kraju uczniów gimnazja1 nych polskich 
tylko 15.322 zamiast 21.455.

Natomiast do szkól pizemysłowych wraz z u- 
zupełniającemi uczęszcza u nas tylko 8.215, 
w Czechach zaś 55.573, na Morawach 15.396 
uczniów. W stosunku do tych krajów dotyczące 
szkoły liczyć u nas powinny 66.688 uczniów, 
a co najmniej już 45.000 — zamiast 8,000. .

Jeszcze niekorzystniej przedstawia się sytua- 
cya nasza w azieazinie szkół h a n d l o w y c h .  
Mamy ich wraz z uzupełmającemi wogóle tylko 
17, podczas gdy w Czechach istnieje ich 112, 
na Morawach 60, w Dolnej Austryi 43. W sto­
sunku do tych krajów powinniśmy mieć uczniów 
szkół handlowych 15 do 20.000,, a mamy 'cli 
zaledwie 10/8 to już włącznie z uczniami 
handlowych szkół uzupełniających.

Ponieważ Galicya jest krajem przeważnie rol­
niczym, ponieważ przeszło 80 procent jej ludno­
ści żyje z rgłi, spodziawaćby się należało, że 
przyuajmnioj w dziedzinie szkolnictwa fachu 
wego rolniczego sytuacja nasza przedstawia 
się korzysfo ;j. Tymczasem dzieje się wręcz 
przeciwnie. Podczas gdy w Czechach uczęszcza 
ao 65 szkól rolniczych J500, na Moiawacli zaś 
do 55 szkół 1576 uczniów, mamy w Galicyi 
szkół takich tylko 6 z 764 uczniami. W  sto­
sunku do Czech i Moraw powinna Galicya li 
czyć uczniów szkól rolniczrch 4200, względnie 
4886, a ma ich tylko ?64, na 6 i pół miliona 
ludności rolniczej.

Aby Liedomaganiom tym zaradzić, me wy­
starczy samo tylko z a k ł a d a n i e  n o w y c h  
s z k ó ł  f a c h o w y c h .  Przedewszystkiem fał­
szywym jest system zakładania szkół takich w 
miastach, których ludność domaga się... własne­
go g i m n a  zyu m. Bo w takich razach nowy 
zakład fachowy z góry skazany jest na brak 
uczniów. Należy więc wraz z akcyą mnożenia 
szkół fachowych rćwnomgle rozpocząć a k c y ę  
p o d n o s z e n i a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  w 
n a s z y m  k r a j u ,  aby fachowcom swoun mógł 
też dostarczyć odpowiedniego utrzymania. Musi­
my doprowadzić du tego, aby ludność naszych 
miast i miasteczek s a m a  domagała się z za­
kładania w men n ie  g i m n a z y o w ę  lecz szkół 
fachowych.

W  tym celu musimy przedewszsytkiem starać 
się o podaiesieaie n a s z e g o  ' r o l n i c t w a ,  
n a s z e j  k u l t u r y  i - w i e d z y  r o l n i c z e j .  
Dopiero Lowiem. wyższy poziom rolnictwa w 
naszym kraju da podstawę d" jego uprzemy­
słowienia. Minister i w tym kierunku dał sze­
reg wskazówek, i zakończył życzeniem, aby 
praca w tym kierunku jak najrychlej stała się 
główuem naszem zadaniem.

o Izbie panów.
(Te'e£onetn;.

Wiedeń, 22 grudnia.

Dzienniki zajmują s ę dziś bardzo obszernie 
wczorajszą dyskusją w Izbie panów, przyczem 
riNeue Freie Presse" wyraża g ł ę b o k i e  u b o ­
l e w a n i e ,  że Izbapanów tylko mówi, a Izba po­
słów wszystko uchwala. W  ten sposób panuje 
w Austryi właściwie s y s t e m  j e d n o i z b o w y ,  
albowiem Izba panów, mimo, że składa się z tak 
poważnych ludzi, zaćlowalnfa się tylko mówie­
niem i krytyką, & Izba dosIów  uchwala wszy­
stko. System dwuizbowv r'stn.uje w ten sposób 
w Austryi tylko na papierze, a mowy krytyku­
jące w Izbie panów są tylko uderzeniem bicza 
w powietrze.

Jest niezrozuruiałem — pirze JjNeue Freie

OH

Presse" — dlaczego Izba panów jest tak lojal­
na i zgadza się zawsze na uchwały Izby po­
słów. Izba panów zwróciła się na wczorajszem 
posiedzeniu jednomyślnie przeciw niebezpieczne­
mu głodowi Izby posłów, a najostrzej uczynił 
to moża hr. P i n i ń & k i ,  którego ,,piKantna“ 
mowa zrobiła wrażenie, j a k o b y  c h c i a ł  d o ­
k u c z y ć  s w o j e m u  r o d a k o w i ,  n o w e m u  
m i n i s t r ó w 1 s k a r b u ,  szczególnie, jeżeli się 
zważy koszta b u d o w y  k a n a ł u  g a l i c y j ­
s k i e g o .

Jednak wszystkie te mowy — kończy swoje 
wywody „Neue Freie Presse" —  były przooież 
ijlko fajerwerkiem. Dziennik zapytuje, dlaczego 
Izoa panów nie głosuje tak, jak myśli i mówi, 
i dlaczego zawrze poddaje się Tzlie posłów?— 
Przecież Aust-ya, to nie Anglia. Ta Izba pa­
nów może mieć odwagę wystąpić z  wiasną opi­
nią

„Die Zeit“ krytykuje mowę ministra skarbu, 
który dla sprawy k a n a ł u  g a l i c y j s k i e g o  
ułożył specyalną teoryę o inwestycjach tylko 
pośrednio rentownych. Dziennik twierdzi, że 
teorya ta nie zgadza się z jego oświadczeniem, 
że bez pokrycia n’e pjdejure nowrych wydat­
ków.

(Dolna oliwa parlnmrna.
Wielka dyskusya we francuskiej Izbie depu­

towanych nad ugodą francusko-nieiriecką wr spra­
wie marokańskiej miała przebieg i zakończenie 
zupełnie w myśl umowy, zawartej przez stron­
nictwa za kulisami parlamentu. Wiedziano z gó­
ry, że traktat o Maroko zostanie uchwalony 
znaczną większuścią, że będą za nim glosować 
także ci deputowani, którzy z niego niezupełnie 
są zadowoleni. Dyskusya odbywała sic poprostu 
jako formalność dla wyborców, którym chciano 
okazać, że Izba deputowanych nie chce w tak 
ważnej sprawie przyjąć bez krytyki azieła, 
którego dokonali prezydent gabinetu Caillaux 
i miuister spraw' zagranicznych de Selves. Brzą­
dzono efektowną iozprawę parlamentarną, kry­
tykowano lub wychwalano tiaktat francusko- 
uieraieck., powiedziawszy sobie na wstępie, że 
trzeba go uchwalić z tej prostej przyczyny, po­
nieważ odrzucenie go byłoby złem, którego 
skutki mogłyby się stać nieobliczrlnemi.

A więc los traktatu był zapewniony. Pozo­
stała druga sprawa pod postacią pytania, czy  
i kiedy należy obalić obecny gabinet. Jak to 
podnieśliśmy w poprzednim artykule, liczni 
przeciwnicy gabinetu zgodzili się na to, że je­
żeli nie cały gabinet, to przynajmniej paść mu­
szą dwie najważniejsze osobistości, a mianowi­
cie Caiilaux i Selyes. Zgodziwszy się w zasa­
dzie na obalenie gabinetu, przeciwn.cy jego 
zgodzili się także na propozycję rządu, ażeby 
sprawą traktatu zająć si.ę osobno, zaś nad in­
terpelacjami co do polityki zagranicznej gabi­
netu przeprowadzić odrębną dysKusyę. Caillaux 
zyskał w ten sposób na czasie, a przeciwnicy 
gabinetu i..e mieli powodu sprzeciwiać się temu, 
ażeby gabinet obalić po uchwaleniu traktatu 
przy dyskusyi rad wspomnianemi interpelacya- 
mi. Nie mieli zresztą innej drogi wobec przy­
musowego położenia, wytworzonego konieczno­
ścią zgodzenia Się na traktat. Inna rzecz — czy 
rachuby co do obalenia gabinetu nie zawiodą. 
C. :llanx podczas dyskusyi nad traktatem umo­
cnił znacznie swoje stanowisko i będzie mieć 
ułatwioną walkę podczas dyskusyi nad interpe­
lacjami.

Pośród takich warunków zakulisowych rozpo­
częła się dyskusya nad traktatem francusko- 
niemieckim o Marolfo. Przesądziwszy z góry jej

wynik, Izba deputowanych wiedziała, że odgry­
wa tylko wielką korneJyę. Ale odegrała ją z 
mistrzostwem. Już dawno nie słyszano w parla­
mencie francuskim takich popisów krasomó­
wczych, nie widziano takich gestów efekto­
wnych Przez kilka dni można było podziw,ać 
to, fezem Francuzi władają 'W sposób nieprze- 
ścigniony „la phrase et la pose" Przemawiał 
nawet uroczyście hr. Mun, który nrzez cały 
szereg lat milczał, ja teraz rzucał frazesy ora- 
torskie na głowę całemu rządowi. I stała Się 
rzecz, moziiwa tylko we francusaim parlamen­
cie, że kiedy br Mun piorunował przeciwko 
odstąpieniu Niemcom części Konga francuskie­
go, klaskali wszyscy deputowani.

Jeżeli hr. Mun rozwunał wspaniałą frazeolo­
gię, to minister dla kolonij, Lebiun, zdobył się 
na gest niemniej etektowny. Oto podczas dy­
skusyi przemawiał w obronie traktatu, ale gdy 
przed gloso waneim odczytano deklaracyę 16 posłów 
z departamentów graniczącychz oderwacemi prz^z 
Prasy prowincjami francuskimi — deklaracyę. 
oświadczającą, że posłowie ci nie mogą zgodzić się 
na odstąpienie państwu niemieckiemu ziemi, 
będącej własnością Francyi, minister Lebrun 
zapłakał. Frazesy lir. Muna nagrodzono oma- 
skami, płacz miuit>tra Lebruna uściskami dło­
ni —  a w oba wypadkach nie pytano o ło 
gikę.
- Natomiast na logice oparł swoje wywody mi 
nister spraw zagranicznych Selves, którego zmu­
sił do odpowiedzi deputowany hr. Mun, i za 
nim pewna część deputowanych, wołając: „Mu­
sisz pan teraz mówić!" Selyes, który już po­
przednio wygłosił krotką mowę. wyszedł na try­
bunę powtórnie i przedstawił przebieg rokowań 
francusko-niemieckich, kładąc szczególny nacisk 
na to, że to, co Franeya daje Niemcom jest oa’-- 
dzo małą cząs^hą tego, czego Berlin z początku 
żądał. Mowę jego przerywano często w burzli­
wy sposób, a usposobienie Izby stało się wi - 
giem, kiedy Se]ves w sprawie rokowań z Ui- 
^zpenią oświadczył, że mocaistwo takie, jaj: 
Franeya, nie puwinno swojej rotęgi nadużywać. 
W  tym zwrocie, użytym przez Selvesa, dopatrzo­
no się potwierdzenia pug.oski, jakoby Francyn 
poczyniła już ustępstwa Hiszpanii.

W  trzy dni później przemawiał dopiero w o- 
bronie traktatu francusko-r.emieckiego prezy­
dent gabinetu Caillanx, który mówił rzeczowo, 
logicznie i z zimną krwią, a mimo to pośrói 
umysłów burzliwie usposobionych miał niezaj 
przeczone powodzenie. CaiJlaux oświadczył, że 
snuje francuskie tradycye co do Afryki półno-' 
cnej, gazie Franeya, zyskała najpierw Algier, 
potem Tunis, a wreszcie Marono. Traktat, za­
warty w Aigeciras, O k a za ł się chybiona rzeczą, 
ło też w  r. 1909 Franeya zawarła z Niemcam' 
ugodę uzupełniającą. Ugoda owa była również 
n.ezupełną i m usiała wywołać konflikty w ro 
dzaju zawinięcia niemieckiej ltanonierki do por­
ta marokańskiego Agadir.

Dalsze zawikłania zmusiły Francyę do szu­
kania wyjścia z owego położenia. Wyiście to 
wiodło albo przez konierencyę, albo przez ro­
kowania z Niemcami. Rząd obrał drogę roko­
wań, które doprowadziły do Haktatn Fraacja 
ma w północnej Afryce obecnie zwarty kom­
pleks kolonialny, za który trzeba było ponieść 
pewne ofiary. Eewne wypadki dowiodły już, że 
traktat ów jest dla Francyi korzystny. ■

ZwTOt ten wy wołał rzęsiste oklaski, dopatrzono 
się w nim bowiem aluzyi dc polemiki w Niemczech 
z powodu traktatu marokańskiego. Oklaski, a 
uawet gratulacje posypały się, gdy Cailianx 
zakończył swoją mowę następującerai zwrotami: 
„Franeya odzj skała wolność akcyi. z któiej u 
boku swoich sprzymierzeńców może czynić uży­
tek na rzecz pokoju i postępu. Polityka pokoju,

zitmina Rabska.

, f  l i p  p rp i m i l .
Nowel a ,

(Dokończenie.)

Popijał koniak, którym go poczęstowano, za­
palił cygaro, rozsiadł się, jak przyjaciel domu, 
któremu wolno wejść o każdej porza. Z pieczo­
łowitości i, obcą zupełnie jego oschłemu sercu 
ego sty, rozebrał niedołężnego męzczyznę, i z po­
mocą żony ułożył go w łóżka. Poczem znowa 
począł bię żegnać, nie mając iednak zim.aru 
odchodzić.
-• ...I in W ielicka była uprzejma i serdeczna. 
W odosobnieniu od świata, w jakiem żyła, z po­
wodu ciągłej troski c zdrowie męża, była szczę- 
śliw a, gdy mogła z kimi pogawędzić, komuś 
się poskarżyć, okazać się czyimś oczom ładną, 
miłą i pożądaną. len suchy,=-, poważny doiitóy 
patrzący w nią uparcie «o przez szkła, w złotu 
oprawne, podobał jej się. Z przyjemnością mówiła 
mu o sobie, o sobie tylko, i tą gwałtowną przymm 
uością, z jaką mówią kobiety, l-eprzywykłe do
tego, by je z zainteresowaniem słuchano. T,oiraza- 
ła mu książki, nuty, fotografie przyjaciół, k.órych 
stiaciła z oczu i swoje własne, z panieńskich cza­
sów, na których nie można jfcj było poznać w 
brzydkiej, tęgiej dziewczynce. Wesoła, zapomina­
jąc o przebytych przed chwilą wzruszeniach, opo­
wiadała mu o ludziach, którzy się vs niej kochali, o 
swych podróżach, o swym głosie, którego nie 
próbowała już od lat, o swym ojcu. który ia

kochał, niby najczulszy kochanek. Nie powstrzy­
mała „ię nawet przed melancholijna charakte­
rystyką swych smutnych miodowych miesięcy, 
spędzonych w Heluanie, na gorących piaskach 
Epptą, bo „Kazik" już .wtedy był cliory i ona 
od dnia ślubn była siostrą miłosierdzia.

Ryla to gadatliwość pelnr wdzięku i bezpo- 
* edniości, którą doktór Bolina upajał się, po­

dobnie jak cygarem i koniakiem, jak samą 
atmo-ieią kobiecości, jaką był przesycony bu- 
dna,ek pani Wielickiej.

» prawą profesjonalnego „uwodziciela" wpro­
wadził od razu do rozmowy nutę erotyczną, i 
choć ta kobieta, młoda i naiwna zmysłowo, była 
ma upeljie daieką, podniecał się świadomie, 
starając się dopatrzać w tej zgłodniałej życia 
is icie sprzymierzeńca swego nastroju.

ł ej o jej cudnych rękach i o jej du­
szy, niezrozumiałej dotąd przez nikogo, o jej 
jasnych izęsacli, po przez które, jak przez złotą 
siatkę, pat: zy w życie, a drugi człowiek, który 
w nim był, ów stary, nieubłagany sceptyk, 
urw'ł z niego i kpił bezustanku. Wreszcie sza­
blony uwMdzema przyprawiły jego samego o 
niesmak. Wtedy począł bardzie- z&imeresowa- 
nemi oczami patrzeć w panią Wielicką, czyniąc 
to już nie na zimno, aie z pewną dozą senty­
mentu, bo to nieszczęśliwe dźwigające na dro­
bnych barkach, w małych łączkach, w bujnych 
włosach swą niewyzyskaną młodość stworzenie, 
poczynało go brać za serce.

Słuchał, zapalając się powolnym ogniem po­
żądania, jak mu prawie ze Izami opowiadała o 
długich, długich miesiącach i latach niedoli. 
Pory roku, wszelkie wrażenia z zewnątrz po­
czynały być dla niej kwesiyą bez wartości, 
czemś, co zupełnie nie wpływa na bieg dni. 
Wegetowała, śniła raczej jakiś długi, jedno­

stajny okiopny sen o życiu. Górkę, którą mia­
ła zaraz w pierwszym roba małżeństwa, wątłe, 
martwe stworzonko, oddała na wieś, siostrze.

—  Jakąż duszę u robiłaby  sobie ta biedna 
mała w naszym smutnym domu?... — mowila 
cicho, z oczami zapatri oneim w przestrze11, w 
której uśmiechała się do mej płowa główka 
dziecięca. Dusza bez wesela niezdatną jest do 
życia, nieodporna na jego bóle...

Całkiem iedj skoncentrowała się w m<jżu. 
Ten człowiek niedołężny, zdziecinniały, apaty­
czny na wszvstko, zastępować jej miał świat, 
ludJ, miłość," wszystkie przeżywią serdeczne.

— Wolałabym, żeby był zły, zgryźliwy, ż ibj 
na mnie krzyczał, złości! się na świat i ludzi! 
Toby mi sprawiło algę- ' " 11 przy- 
najmniejby się działo. Czy doktór rozumie, ja­
kie to przerażające, gdy się mc nie dzieje, gdy 
sie latam' nic nie dzieje-.

Pak, nie omylił się. B jła więc zbuntowaną, 
Niezupełnie uświadomiona w krzj wdzie, która 
jej sic działa, ale przesycona mwskróś goryczą. 
To odkrycie zrobiło mu egoistyczną przyjem­
ność. Bunt kobiecy jest najlepszym dowodem 
temperamentu. A jemu, nawśnróś mężczyźnie, 
chodziło w kobiecie przedewszystkiem o tempe­
rament.,. .

Opływała go fala ciepłej, zmysłowej uczucio­
wości. To powietrze, przesycone kobietą,, jej 
smutkiem, jej sentymentem, jej’ młodością i pięk­
nością, odurzało g~ więcej, niż sama kobieta.

— Biedna maleńka... —  wyrzekł tkliwie, kła­
dąc suchą dioń na ciepłej, nerwowej rączce, 
ściskającej poręcz hGala.

Naraz zmarszczył brwi, odwrócił niespokojnie 
głowę; _ •

— Gdzieś okno otwarte i wieje —  wyszep­
tał z przestrachem.

Fani Wielicka zerwała się z fotela, biegnąc 
ku drzwiom.

Doktór Beliua uczynił ręką gest zaNcbęcenia 
Ciągle więc pamiętać bęazie o swej chorobie? 
oddać się nie może calkowńcie wrażeniu, jakie 
wywiera młoda, ładna kobiota, ani szukać w jej 
oczach błysków zaluteresowauia, jakie wzbudzaj 
dawniej, .ako mężczyzna, nm jako lekarz, na­
rzędzie bez pici i wieku, sprowadzające zdro­
wie? Był zły na siebie że się zdiadził z tą 
przeklętą troską o zdrowie.

Obudziła się w nim kokieterya.
~  Niech pani baudzo uważa na przeciągi, 

które mogą zaszkodzić choremu — tłumaczył 
się podstępnie. A maleńka jest nieostrożna, jak 
dziecko —  dodał z uśmiechem, nasuwając de- 
Ukatnemi palcami g,azową chusteczkę na jej 
pierś odsłoniętą. Ciepła skóra przyprawiła go 
o lekkie drżenie.

—  Jaki pan doktór dobry —  rzekła z pro­
stotą pani Wielicka.

Słodycz jej sprawiła mu wrażenie łagodnej, 
ciepłej kąpieli, w której począf się całą duszą 
nurzać z rozkoszą. Ogarniał go znów ów na­
strój sentymentalny, jak w teatrze nastrój, któ­
ry miał przyjść i przejść jak fala. Cieszył się 
jednak tymczasem, bo dobroć kobiety, jej sło­
dycz i miękkość bezwolna, jest zawsze dowo­
dem wrażenia, jakie na niej czyni mężczyzna. 
Zbyt dobrze znal świat uczuć wrażliwości, sen­
tymentalizmu, który się nazywa.—  „kobieta", 
by o tem nie wiedzieć-

Począł chłonąć zmysłami 1 duszą upragniony 
nastrój erotyczny...

Galą swą kościstą, sztywną postacią schylił 
się do kolan kobiety i pizecląglym pocałunkiem 
przywarł do małej reki bawiącej się poręczą 
fotelu.

Było mu dobrze i był w tej chwili zupeiuie 
ze sobą szczerym. Nie patrzał w jej oczy, -nie 
wicział jakiemi oczami patrzała nań pani W ie­
licka z pod swych jasnych, jasnych rzęs.., chwilę 
tak Dwał, bez pamięci, jakiemi drogami szedł 
do tej chwili i jakiemi od niej znowu odejdzie 
Pozwala’ a, więc on o nic nie pyta i nic wie 
dzieć nie chce. Ta milcząca sankcja jest naj­
wymowniejszym wyrazem, którego jej maleńkie 
usta kobiety uczciwej, bardzo młodej i piawie 
dziecinnej, me powiedzą może nigdy.. Nnrayślał 
się, czy jej rzucić słowa miłości, jedno z tych 
slow, któremi dawniej wladal zręcznie i biegle, 
jak skalpelem clrrnrga. I milczał...

Nie rozróżnił w śwem odurzenia głuchego ha­
łasu, który się rozległ obok w sypialni W ieli­
ckiego. To szedł niedołężnie sam chory, zdener 
wowany bezsennością, posuwał się z wysiłkiem, 
chcąc wrócić do żyjących, rozpaczliwie zamani­
festować, że nie jest tiupem, że trzeba się z nira 
liczyć.

Nim usta od rąk kobiecych oderwał, doktór 
Belin, był już zdecydowany jaką podstawę 
przybierze. Przeciwstawił w duchu choremu swą 
figurę rosiego, muskularnego mężczyzny uczuł 
się silnym i młodym. Dawny „uwodziciel" ode­
zwał się w nim wraz z całą sztuką honoru, cał? 
strategią obrony i przytomnością umysłu złapa­
nego na gorącym uczynku „kochanka11. Gdy 
w drzwiach zarysowała się sylweta „męża" 
owego męża z dramatu i powieści, zas.ającego 
obcego mężczyznę u stóp żony, już wiedział co 
powie, i jak powie, czekając według pewnych 
cichych reguł „zdrady", aż tamten pierwszy się 
odezwie.

Lecz „mąż" milczał... Pani Wielicka podbiegła 
w przerażenia do męża. łajać go z ł ten wybryk 
zerwania się z  łóżka do nocy.
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Udrą pragnę wzmocnić, nosi opierad się na 
sne wcjsKowej, lecz także na sile moralnej, bez 
której nie może istnieć wielki naróa W spra­
wach polityki zagranicznej konieczną jest jeJność. 
Kraj aa! praykład tej jedności, a to było dia 
nas drogowskazem-.

Izba deputowanych, wedle programu l  góry 
ułożonego, uchwaliła traktat marokański. Druga 
część programu obejmuje dyskusję nad interpe­
lacjami w sprawach polityki zagranicznej, przy- 
ezem pizeciwnicy gabinetu maja zamiar i chęć 
ODaiić go. Czy zamiar ten powieazie się, czy 
spełznie na uiczem, niepodobna przewidzieć to 
jednakże nie ulega wątpliwości, że Caiiiaui 
wzmocnił znacznie swoje stanowisko. Padnie 
może sam tylko Selyes, o ile Caillanx nie zsoli 
Uaryzuje się z nim.

Pragmatyk** służbowa
dla sąoztów.

II.
Czy się godzi odbierać sędziom nabyte już 

przez nich prawa, pozostawiam oceni6 pp. po­
słów i opinii społeczeństwa, nie mówiąc już o 
tern czy to jest wedle ustawy i ogólnych za­
sad sprawiedliwości dopuszczalne. Nie dość na 
rem; urlop sędzia może dostać, wedle tego pro­
jektu, w zasadzie wtedy, jeśli w z g l ę d y  s ł u ­
ż b o w e  na to pozwalają; natomiast jeśli wzglę­
dy służbowe, a więc siana obsada sądu, nawał 
spraw itd. stoją na przeszkodzie, to sędzia nie 
dostanie wedlu przepisów §§ 49 i 50 ż a d n e ­
g o  u r l o p u ,  niema nawet prawa żądać za to 
żadnego odszkodowania, niema wreszcie prawa 
żądać, by mu w drugim roku dano podwójny 
urlop, a jeaynem dobrodziejstwem, jakie za to 
spotka sędziego, jest to, ż8 w przyszłym roku 
należy tę okoliczność przy udzielaniu mu urlopu 
uwzględnić.

Wobec takiej stynzacyi sprawa urlopów jest 
bardzo problematyczna, zależna prawie wprost 
od dobrej woli łaski przełożonych władz nie 
jest 2aś uregulowana w jasny i kategoryczny 
sposób.

Wedle treski przepisu § 40  mstr. sąd. i 
w "oj mierze rozporządzeń ministe- 

‘ ''ziewie nie mają w’ asciwie 
przymusu odsiadywania 
też dziwnego, bo za to 

 ̂ o jć  bezwarurkowo w godzinach, 
mają wyznaczone rozprawy, prowadzić 

„.-użprawy bez względu na godziny i porę dnia: 
jeśli zaś pozostają w dni wolne od czynności 
urzędowych poza biurem —  rzecz naturalna w 
oomu —  lub też wcześniej z biu^a wychodzą, 
ly  spokojni0 mogu w domu wyroki Wyrabiać, 
to obowiązani tylko byli sędziowie podać w 
Kancelaryi sądowej, gdzie ich znaleść można na 
wwpadek naglącej petrzeby.

Naiumiast wedle projektu pragmatyki słnżoo- 
(§ 31) sędzia, o ile wyraźnie nie jest uwol­

niony jd regularnego uczęszczania do biura, ma 
być obowiązany odsiadywać godziny urzędowe 
w biurze, a nadto, o rłe czynności urzędowe 
tego wymagają, załatwiać sprawy poza godzi­
nami urzędowemi bez względu na ilość i porę 
dnia. Ponieważ prawic zasadą jest, że rozpra­
wy przeciągają się poza godziny urzędowe, prze 
to, wedle prujektu pragmatyki, sędziow ie mu­
szą pracować w dni - wolne od rozpraw 7 go­
dzin, a w dni rozpraw 10— 15 godzin, nie li­
cząc czasu poświęconego w domu na wygoto­
wanie wyroków. Przepisy więc projektu prag­
matyk, służbowej co do wspomnianych dwóch 
k westyj, zagrażają wprost życiu i egzystencji 
sędziów i są nawet niewykonalne; zresztą, jeśli 
już maja obowiązywać sędziów godziny urzę­
dowe, to w takim razie należy ich zwolnić od 
prowadzenia rozpraw poza godzinami urzędowe­
mi lub też wynagradzać ich za godziny poza- 
nrzędowe.

Wreszcie, co najgorsze, sędziowie wedle tre­
ści przepisu § 31 będą mogli nawet być pocią­
gnięci du odpowiedzialności dyscyplinarnej, gdy­
by poza godzii ami urzędowymi pracować nie 
chcieli.

A  teraz przystępując do awausn czasowego, 
tego przez wszystkie kategorye urzędnicze upra­
gnionego celu, odnośuie do sędziów, a- awansn 
tego korzystać będą obecnie tylko urze.dnicy sę­
dziowscy rangi IX, natomiast dzisiejs. urzędni­
cy sędziowscy rangi VIII są wprost od awan 
su czasowego wykluczeni. Zastrzeżony awans 
czasowy tak, jak obecnie odnośne przepisy opie­
wają, jest w wysokim stopniu dla rangi V lll 
kizywdzącym i w gronie tych urzędników sę­
dziowskich wywoła straszne rozgoryczenie i 
oburzenie z powodu nierównomiernego trakto­
wania sędziów.

Sfucha! potulny i cichy, jak zwykle, ale 
w miarę iak mówił powiędła i szara twarzyczka 
stawała się smutną, a usta, pozbawiono warg, 
kr ” ,iły się do płaczu, jak u dziecka.

edy pani Aitlicka, aby rozprószyć nastrój 
niemiły, spoglądając wesoło ca doktora, zawo­
łała ze swobodą:

—  Wiesz co, Kazik, właściwie przycLodzisz 
w poręl Wyobraź sobie, że doktór mi się wła­
śnie oświadczał'

Chory obrócił seaae, apatyczne oczy  na dok­
tora. Martwa twarz rozjaśniła mu się wesołym, 
dobrodusznym uśmiechem.

—  Brawo! kochać się więc będziemy we tro­
je, —  odezwał się, śmiejąc się swemi małomów- 
nemi. gorzkiemi u s t a m i .

Posunął się z trudom i hałasem ua śrouek 
pokoju, wsparty na ramieniu żony.

— Wypiję z wami, moi drodzy, herbatę —  
oświadczył z Łumoran. Jest mi dzięki kochane­
mu doktorowi, zupełnie dobrze Możecie się da­
lej przy muie kuchać! Wcale wam przeszka­
dzać nie będę.

Poklepał dra Beliuę dobrodusznie po ramieniu.
...Teraz dopiero spostrzegł dr Belina wyraz 

0C2U pan! Wielickiej, oczu przysłon:onvch jasną 
siecią rzęs, a w które nie śmiał spojrzeć w 
chwili upojenia..

Suchy i martwy ze swym frazesem obrony, 
zastygłym na ustach, z gestem szlachetnej dumy 
stężałym w wysokiej, chudej postaci, stał twardo 
w drzwiach, namyślając się: wyjść, czy zostać?

Poczem, iż go serdecznie zapraszano do stołu, 
zabrał się do jedzenia, lecz milczący był i 
chmurny przez cały czas, ku zdziwieniu pp. 
Wielickich. Kobil wrażenie, iż został czemś o- 
brażony, przez kogoś boleśnie dotknięty...

I tak awans czasowy, zastrzeżono przede- 
wszystkiem tylko do plac rangi VII- Stworzenie 
osobnej pragmatyki dla sędziów miało głównie 
za cel, by sędziów lepiej wy posażyć . lepsze 
dla nich stworzyć warunki awansowe. Cel ten 
nie zosiał osiągnięty, bo dla sędziów, również 
jak i dla inLjch urzędników państwowych, tyl 
ko awans czasowy do VII rangi zastrzeżono, a 
nie zapewniono sędziom awansu czasowegt 
przynajmniej do rangi VI, tego minimum, wo 
bec tego, że sędziowie rozpoczynają awans od­
miennie od urzędników państwowych innych ka- 
tegOi yj, me od XI. lecz od IX  rangi. Urzędnik 
sędziowski raDgi IX, po 7 latach w tej randze, 
otrzyma plącę rangi VIII, zaś urzędnik rangi 
VIII pe 7 latach otrzyma płacę rangi VII.

Na ogól zasada niby siuszna; praktycznie 
jednak rzecz biorąc, tak się ten awans obecnie 
przedstawia: Wszyscy urzędnicy sędziowscy, któ­
rzy mają skończone 8 lat służby w randze IX, 
dostaną plącę rangi VIII Tymczasem pozosta­
jący obecnie w randze VIII urzędnicy sędzio­
wscy otrzymali rangę VIII przeciętnie po latach 
11 do 12, czyli, że weale powołani go przepisu 
projektu 4, względnie 5 łat dłużej, niż należało 
płacę rangi IX  pobierali.

Z tycn urzędników sędziowskich w randze
VIII jest przeważna część, którzy mają w tej 
randze 4 do 5 lat służby; po 7 łatach bowiem 
służby, normalnie przechodzili do rangi VII. 
Otóż ci urzędnicy sędziowscy VIII rangi, któ­
rzy nie mają jeszcze skończonych 7 lat w tej 
randze, ale mają od swoich kolegów w randze
IX od lat 8 do 9 służDy więcej, będą wobec 
przepisów o awansie czaso wym pobierać tęsamą 
płacę, co ich koledzy z rangi IX, którzy tylko 
7 lat służby mają za. soną w randze iX .

Tego rodzaju postąpienie rządu nie godzi się 
wprost z zasadami sprawiedliwości. Tę rażącą 
krzywdę sędziów VIII rangi można było prze­
cież ominąć w sposób bardzo prosty, przez do­
danie postanowienia tej treści, że urzędnikom 
sędziowskim rangi VIII dolicza się do awansu 
czasowego czas siuzDy,' który oni ponad 7 lat 
w randze IX  przebyli.

Nie wdając się w ocenę dalszych pustanu- 
wień projektu sędziowskiej pragmatyki służbo­
wej, jako odpowiadających przepisom dla in­
nych urzędników wydanym, zresztą jako mniej 
dotkliwych i żywotuych, spodziewać się należy, 
że pp. posłowie parlamentarni tak w komisyi, 

i w pełnej Izbie, podczas debaty nad pra­
gmatyką dla sędziów, nie dopuszczą do tego, 
aby urlopy sędziów ograniczono, aby zaprowa­
dzano dla nich godziny urzędowe, aby wreszcie 
urzędników sędziowskich VIII rangi skrzyw­
dzono w taki, iak tutaj podano sposób.

W  interesie słuszności i sprawiedliwości, w 
;nteres‘e samego społeczeństwa, które chce mieć 
na prawdę mezawislych sędziów, postarają się 
dla sędziów o odpowiednie ich stanowisku ure­
gulowanie ich praw i należyte ich wyposażenie, 
a me dopuszczą, by projekt pragmatyki dla sę­
dziów w tem brzmieniu, jak obecnie, odnośnie 
do poruszonych kwestyj, stał się ustawą.

Piotr Wielgus, sędzia powiatowy.

r®!ietor powieśći o w j
„W w ef Reform y

N a rok 1912 p rzy g o toT -a liń m y  dla felietonu
kilka nowych powieści pierwszorzędnych auto­
rów.

Cykl ich rozpocznie współczesna obyczajowa 
powieść Tadeusza E o n c z y ń s k i e g o  p. t.

„Zawrotna drogi".
Następnie drukować będziemy powieść zna­

komitego poety, Wiktora G o m u h c  k i e g o  
pod tyt.

„boj olbrzymów"
osnutą na wypadkach dziejowych 1612 r. Bo 
hateiem jej jest ks ążę Józef Poniatowski, tłem 
kampania moskiewska Napoleona I.

Tizecią z przygotowanych na r 1912 powie­
ści będzie wielki obraz historyczny z d z i e ­
j ó w  s t a r e g o  K r a k o w a  p. t.

„Król Husytów"
pióra Wincentego R a p a c k i e g o ,  znakomi­
tego artysty dramatycznego i autora zamie­
szczanych w naszem piśmie powieści “ Do świa­
tła" i „Hanza", osnutych na tie dGejów Kra­
kowa w X V  wieku.

W y d a w n i c t w o  „N. R e f o r m y " .

K r e n ik a r
H r a k ó w ,  22 grudnia.

Ostatni numer „Nowej Reformy" przed świę­
tami ukaże się jutro po południu o zwykłej porze. 
Numer ten dziennika składać się będzie z czterech 
arkuszy druku (16 stronic) i zawierać taże będzie 
jak co ioku, osobny dodatek literacki.

Ekspedycja dz enntka otwarta będzie jutro do 
godziny 6 wieczór, ze względu na wieczór wigi­
lijny. Adminlstraeya uprasza naszych odbiorców, 
aby zawczasu zgłaszali się jutro po południu po 
„Nową Reformę" tak w lokala adndnistraiyi (ulica 
Jagiellońska 10) jak w agencyacb.

Echa jubileuszu. Oprócz zanotowanych poprze­
dnio depesz gratulacyjnych i listów, jakie nadesła­
no naszemu koledze redakcyjnemu Władysławowi 
Prokeschowl z okazyi jego jnbileuszn, nadeszły w 
ciąga ostatnich trzech dni telegramy i listy od na­
stępujących osób:

Z K r a k o w a :  Dyrektor L. Solski, Rudolf Sta- 
rz6vvskl, St. Kopernicki, avjtold Noskowski, Konrad 
Rakowski, Z. Stefański, A. Lekszycki, Józef Hop- 
cas, E. Zecbenter, Romaa Pilarz, Sobiesław By 
Strzyńaki, K. Irzykowski, Michał O rliński, profe­
sor F. H. Nowicki, Stefan Turski, Artur Grusze­
cki, ayrektor Romcn ZawUiński, dyrektor T. Be­
dnarski, dr T. S. Grabowski, dr Br. Świba, dr 
Leopold Snesser, prof. A. Bielak, prof. M Klecz­
kowski, dr Z. Ludmirski, dr Kazimieiz i Stanisław 
Czyszczanowie, Cz. Pieniążek, dr H. Ostrowski, dr 
F. MePński, prof. K. Giebułtowski, W ł. 1 Marya 
Kopczewscy, -dyr. B. B.edor, dr G. Praetzel, inży­
nier Rudolf Hand, St. Bursa, Artur Markowicz.

Z W a r s z a w y ;  H. Hoffmann, Aleksander Kraas- 
har, Adam Dobrowolski, dr V  ł. Rabski, Cel. By- 
strzanowski, jfiG Zaleski.

Z W i e d n i a :  dr Alfred Wysocki, prof. M. Hor 
bowski, dr J. Zipser.

Ze L w o w a :  dr A'eksander Vogel, E. Kolbu-

szowski, F f Żmudziński K. Czapelskl, F. Knllgow. 
ski, St. Janowrki, R, Suosser, R. Eubiński.

Z S a m b o r a :  St. Błotnickl, Anna z Uderskich 
Madejska.

Z N o w e g u  S ą c z a :  Maiya Raczyńska Chodac- 
ka, Gutowski, redaktor „Szkolnictwa".

Z T a r n o w a :  T, Szantrocb,K. Wojciechowski.
Z Z a k o p a n e g o :  Kazimierz Tetmajer, Zygm 

Sarnecki.
Z P r a g i :  Józef Kaffner, red. „Nar. Listów". 
Zakład w Pawlikowicach w niebezpieczeń­

stwie. Nadchodzi smntna wiadomość, że Zakia 1 
wychowawczy dla opuszczonych chłopców w Pawli- 
kowicacn pod Wieliczką m a b y ć  z a  d ł u g i  
s p r z e d a n y  n a  l i c y t a c y i .  Niebezpieczeństwo 
grozi jednemu z n a j b a r d z i e j  a n a s  potrze­
bnych zakładów, wychowującemu stale około 150 
zaniedbanj cli chłopców, którzy z braku zakładu 
staliby się ciężarem społeczeństwa. Byłoby dla nas 
stratą wiolką, gdy D y  zakład pawlikowicki, założony 
przez ks. Markiewicza, podtrzymywany dotąd pracą 
obecnego kierownika p Jana Latuska i kapelana, 
wygnańca z Rosyi, ks. Józefa Borodzlcza, musiał 
z Draku środków zejść ze swego humanitarnego 
i cywilizacyjnego posterankn. Ciężary są wielkie 
(dług hipoteczny 85.000 koron i wekslowy 45,000), 
aie ratunek jest możliwy 1 łatwy przy dobrej woL 
społeczeństwa. Znając doniosłość i aktualność spra­
wy zakłada dla Sierot w Pawlikowicach, zarząd 
zakłada prosi wszystkich, aby raczyli rozesłaną 
przez nas listę składkową w kółku znajomych ze­
brać co się da —  kog i nie stać na ofiarę większą, 
niech da najmniejsząl Groszowemi ofiarami zapeł­
niona lista wiele zaważy na szali losu sierót i ocal' 
od zagłady ów zukład.

„Szopka krakOW8:tal‘ . Aktorzy „Szopui krako­
wskiej" „Zielonego balonika", kończą właśnie osta­
tnie przegotowania przed okazaniem się publiczno­
ści, dzięki pp. Ludwikowi br. Puszetowi i Janowi 
Szczepkowskiemu, którzy —  jak w  latach ubie­
głych —  zajęli się wykonaniem artystycznych la­
lek. Po raz pierwszy przystępuje do iej pracy p. 
Stanisław Popławski, artysta rzeźbiarz, nczeń rek­
tora Konstantego Laszczki, wykony wując szereg 
typów. P. Popławski wykończył już modelowanie 
główek cherakterystycb, które pomnożą persona! 
„Szopki". Komitet postanowił zrekrmować na nowo 
całą trupę: wszystkie lalki, w liczbie przeszło 30, 
zostuły “wykonane na nowo. Kierownictwo strony 
kostynmoweji objął co do znacznej części laleczek 
artysta-maierz p. Józef Czajkowski.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie komisyi dla przemysłów koncesyonowanych, pod 
przewodnictwem wicepiezydenta dr Szarskiego. Ko­
misja wydała opinię imieniem gminy m. Krakowa 
co do 53 podań o ióżne konccsyonowane przemy­
sły w Krakowie.

Z sali koncertowej. Koncert p. Charles Ca- 
h i e r  c Ibęazie się jako siódmy abonamentowy we 
czwaiLek dn. 4 styczn.a 1912. Znakomitej artyst­
ce nie trzeba w Krakowie werbowaó zwolenników. 
Od pamiętnego występu w r. 1909 stała bię u nas 
jej sztuka odtwórcza tą najwyższą miarą, wedle 
której sądzono każdą inną śpiewaczkę. Warto na­
tomiast podnieść, że p. Cahier dla intenzy^wniej- 
szego kultywowania śpiewu estradowego, nie znaj­
dując w pracy scenicznej istotnego zadowolenia 
artystycznego, nie odnowiła w tym sezonie nader 
korzystnego kontraktu z operą wiedeńską Za to 
na żadnym wielkim festiralu muzycznym nie może 
braknąć świetnej artystki, jako interpretatorkf pie­
śni, lub solistiii w oratoryach I wielkich dziełach
chóialmycb. ...............

Artur Rubinstein wystąpi z kuflcertelu własuyui 
w Starym teatrze dn, 7 stycznia. Szczegóły ogło­
szone będą w dniach najbliższych.

Klub pocztowy (ul. „Lubicz, notel europejski) 
□rządza w niedzielę 31 b. m. wieczorek sylwestro­
wy z ŁańuamL Początek o godzinie 9 wieczorem, 
lluzyka 5b p. p. Bilety wstępu po zwykłych ce­
nach nabywać można przy wejścia ua salę tylko 
za zwrotem zaproszenia. Zgłaszać się można po nie 
codziennie między godziną 8— 9 wieczorem.

Wyc'eczkę sankami do Morskiego Oka urzą­
dza Sekcya wyciecz, krak. „Ogniska" nanczyc; si­
akiego w d. 6— 7 stycznia 1912 r. I rjazd z kra­
jow a d. 6 o gc 3z. 9 m. 5 rano, przyjazd do Za­
kopanego o godz. 3 m. 40 po południu. Wyjazd 
do Morskiego Oka sankami w niedzielę o godz 7 
rano. Odjazd z Zakopanego o godz. 5 m. 15 po 
południu. Koszta wycieczki, obejmujące bilet z Kra­
kowa do Zakopanego 1 z powrotem, kolacyę nocleg, 
śniadanie, sanki, obiad wynoszą 21 X  (dwadzieścia 
jeden koron), bez biretu kolejowego 13 K (trzyna 
ście koron) od osoby. Nadwyżka tej kwoty wyklu­
czona. W  wycieczce mogą brać udział osoby z po­
za sfer nauczycielskich. Zgłoszenia, które uskutecz­
nia się przesłaniem zadaUn w wys ikości 10 K, 
nadsyłać można do d. 3 stycznia pod łdresem p. 
Kazimierz Golachowsai, Kraków, ul. Loretańska 
1. 16. Program szczegółowy zostanie uczestnikom 
rozesłany.

Doktorat. Dnia 21 b. m. uzyskał p. Tadeusz 
Bronisław Wątek, rodem z Wadowic, stopień dok- 
twa filozoii, „magna cum laude“ w uniwersytecie 
w Berlinie.

Z sali sądowej. (O zbrodnię uwiedzenia). Przed 
trybunałem krajowym sądu karnego w Krakowie, 
pod przewodnictwem starszego radcy dra Jasiewi­
cza, odbyła się wczoraj rozprawa przeciwko 20-le- 
tniej Eleonorze Smoleńskiej i 18-letniej Wandzie 
Smoleńskiej, robotnicom z Krakowa, oskarżonym o 
zbrodnię uwiedzenia do nierządu i przekroczenie 
stręczenia. Obwinione stręczyły nielotnie dziewczę­
ta i dzieliły się z nimi zarobkiem. Trybunał po 
przeprowadzonej skazał Eleonorę Smoleńską na 3 
m'esiące ciężkiego więzienia. Wandę Smoleńską zaś 
uwolnił od winy i kały.

Zapiski policyjne. Do sklepu z zegarkami Róży 
Rosenberg przy ulicy Flory ańsaiej 38 włamali się 
dzisia' w nocy nieznani sprawcy i skra lii szereg 
przedmiotów. Szkoda na razie nieznana.

Ze L w o w a  zawiadomiono telefonicznie krakow­
ską po'icyę, że niejaka Syla E !senberg skradła 400 
koron i wyjechała do Ameryki.

Opłatek w Sokole podgórskie: odbędzie si? 
dzisiaj (piątek) o godzinie 8 wieczór, a nie jutro, 
jak poprzednio ogłoszono.

1 kra je .
Chrzanów, 19 grudnia.- (0 połączenie kolejowe. —  

W enta gospodarcza. —— Zabawa akademicka).
Chrzanów, jedna z najruchliwszych co do ruchu 

osobowego stacyj na przestrzeni Kraków-Bogumin, 
nader upośledzony jest przy niektórych połączeniach 
pociągów pospiesznych. I tak na przykład dzięki 
istniejącym zarządzeniom, Chrzanów nie ma połą­
czenia nocnego z Krakowem. Mianowicie pociąg 
pospieszny Z* Wiednia przejeżdża po godzinie U  
w nocy przez Chrzanów, zatrzymując się dopiero 
w Trzebiui. Osoby więc, które cd strony Wiednia

jadą do Kranowa, muszą jechać do Trzebini I ta 
dopiero przesiąść się do pospiesznego po ‘ iągo, któ 
ry zdąża od Krakowa i przed godziną 12 w nocy 
zatrzymuje się w Chrzanowie. Z Chrzanowa natu 
ralnie, jeżeli ktoś chce jechać do Krakowa, mnsi 
najpierw udać się dorożką do Trzebini. Spodziewać 
się też należy, żo inspektorat kolei północnej w 
Krakowie zajmie w tej sprawie przychylne s ‘ ano 
wisko i wyda odpewiednie w tej mierze zarządzę 
nia. Pożadanemby było również nieco dłuższe za 
trzymywanie się w C.hi^anowie pociągów osoba 
wych (które w Tri.ebini stoją po 20 minm) ze 
względu na wielki tej stncyi panujący ruch 
podróżnych W  przeciągu minuty nie zawsze jest 
w stanie wsiąśó i wysiąść 100 —  200 osób z pa 
knnkami, niejednokrotnie z biletami w ręku patrząc 
na uciekający pociąg.

Na dochód chrzanowskiego Koła Tow. Szkoły lu 
dowej i Towarzystwa prywatnego pimnazyum real 
nego odbyła się w ubiegłą niedzielę, w oali cbrza 
nowskiego Sokoła, wenta gospodarcza, które dzięl; 
zabiegom i energii komitetu, z sędzią p. Droździ- 
kowskim na czele, powiodła się wspaniale, zasila­
jąc znacznie fundusz oświatowy wspomnianych to 
warzystw.

Bawiąca w naszem mieście młodzież akademicka 
urządza 31 b. ra. wieczór sylwestrowy, połączony 
z zaoawą taneczną. Uzysaany dochód przeznaczają 
inicjatorowie n a  b u d o w ę  p o m n i k a  T a d e u ­
s z a  K o ś c i u s z k i  w K r a k o w i e .  Spodziewać 
się naieży, że zarówno sympatyczna inieyatywa, jak 
I piękny cel, doznają żywego poparcia.

BrZ38KO, 21 gvudnia. Daia 17 grudnia odbyła 
się w sali „Sokoła" zapowiedziana przed kilku ty­
godniami luterya spożywcza. Publiczności zebrało 
sie bardzo wiole, a ze względu, że fanty loceryjne 
składały się przeważnie z drobin i dziczyzny, że 
szanse wygrania oyły znaczne (co szósty los) i że 
mieszanie losów pustych z pełucmi odbywało Bię 
jawnie i pud kontrolą publiczności, w przeciągu 
kwaaransa wszystkie losy zostały rozchwytaue. —  
Zadowolenie było ogolne —  a obydwa Towarzystwa 
tj. Sokół i T, S. L., uzyskawszy znaczniejsze kwo­
ty na swoje cele —  wszystkim ofiarodawcom fan 
tów ł człbhkom komitetu w tej aroaze staropolskie 
„Bóg zapłać" —  składają, w miłej nadziei spotka­
nia się w roku przyszłym. —  Obydwa Towarzy­
stwa zajmują Bię obecnie urządzeniem wiecu w 
sprawie Chełmszczyzny w pierwszych dniach sty­
cznia.

Tarnów, 21 grudnia. (Budżet Tamowa —  Po­
siedzenie Koła Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych. —  Zjazd delegatów Kółek rolniczych. —  
Wybory do komisyj szacunkowych. —  Wenta go­
spodarcza.) Komisya budżetowa Raay micjsKiej od 
kilka dni pracuje gorliwie nad budżetem fandaszn 
gminnego na rok 1912, tak, aby zaraz po świe 
tach mogła s.e rozpocząć dyskusya budżetowa w 
pełnej Radzie. Budżet miejski na rok 1912 przed­
stawia się następująco: Wydatki: podatki i nale- 
żytości rządowe 13 055 kor. 72 hal., reprezenta- 
cya 1 zarząd gminy 99.436 kor., utrzymanie szkół 
68.357 kor 7*5 hal., datki konkurencyjne kościelne 
320 kor. 94 hal., ogród, plantacje, targowica etc. 
86.106 kor., koszta leczenia, wydatki sanitarne i 
stałe dobroczynne 48.398 kor., straż policyjna 
80.427 kor, 38 hal., straż pożarna 26.631 kor. 10 
nai., oświetlenie miasta, kanały i t. d. 152.410 
kor. 48 hal., spłata długów 1 odsetek 161.718 kor.
18 hal., utrzymanie budynków, kupno realności etc, 
36.702 kor., emerytury I zapomogi 23 935 kor. 62 
nai., rozmaite 409.826 kor., : doDrowolne' datki 
33.4& 0 kor., razom  w ydatki w ynoszą  pow ażną k w o­
tę 1,133 715 kor. 69 bal, ’ — '

ogłosił wyrok skazujący Jana Słowika ua 10 l a t  
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n ! a. Zasądzody zastrzegł 
sobie 3 dni czasu do namysłu.

Sprawy podatkowe. Krajowa dyrekeya sLarba 
rozpisuje wybór człon i.ów komisyi szacunkowej po­
datku osobisto-dochouowego w Nowym Sączu: dla. 
I Koła na 23 stycznia, dla II Koła na 2* scy« 
czuła.

LiskO, 17 gru nia. (W ybory —  W ieczói listo­
padowy.) Rada gminna na posieuzeniu 11 b. m. 
dokonała wyboru buimistrza, jego zastępcj; i ase­
sora. Burmistrzem wybrano p . Ferdynanda M o- 
s z c z e n s k i e g o ,  aptekarza; zastępcą burmistrza 
p. Al. S l i ż y  ń s k i e g o ,  kjpca i przemysłowca; 
asesorem p. Z w i e r z y ń s k i e g o ,  mieszczanina. 
P. L-łliżyński zajął dotychczasowe stanowisko p. Mo* 
szczeńsklego, p. Zwierzyński stanowisko p. Sliżyń- 
skiego.

Staraniem Towarzystwa Sokół odbył się Lt> b 
m. wieczór mozykalno-wokalnr bu pamięci bohate­
rów powdtaaia listopadowego. W części muzykalno- 
wokalnej uwydatnili, pod kierunkiem p. Pietrykie- 
wicza, amatorzy chóru i orkiestry sokoiej wiele 
pracy i smaku artystycznego. Na zakończenie pod­
mokłego wieczo-n dano obraz dramatyczny St W i­
śniowskiego „Siary mnnonr".

IVlor&W8ka Ustrawa 19 grudnia- (Wieczór Ko­
ściuszkowski). Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" 
z Polskiej Ostrawy urządziło w dniu 17 b. m, 
w sali „Domu polskiego" „W ieczór Kościuszkowski" 
z doborowym programem. Słowo wstępne wygłosił 
prezes, drnh Włodek. Druh Myciński przedstawił 
czasy Kościuszki w pięknie : popu'arme opracowa­
nym odczycie. Doduosząc szenególuiej znaczenie tego 
bohatera dia naszego włościaństwa 1 ludu ro- 
ooczego. Dalszą częśó programu wypełnił śpiew so* 
Iowy z akompaniamentem fortepiann i deklamacja 
z fortepianem. Następnie olegrali amatorowie „Jak 
liście z drzew strącone. Wieczór zakończyły ćwi­
czenia sokole, które wykonała dwunastka pod ko­
mendą naczelnika Jrnha Bałdowicza. Szczególnie! 
podobały się ówiczenia lancami i na drążka.

Łe

Rubryka dochodów zawiera następujące pozycje: 
z gruntów i domow 82.628 Kor. 81 bal., odsetki 
od papierów wartościowych 62.261 kor. 20 hai., 
opłaty 350.305 kor., rozmaite 420.572 kor,, doda­
tki gminne do podatków 67.010 kor., rszem 
972 780 kor. 01 hal. Niedobór zatem wynosi 
160.935 kor. 68 hal. Wubec tego, że przeciętna 
z trzech ostatnich lat wydatność 1 proc. dodatku 
przedstawia kwotę 3450 kor. 39 hal. magistrat 
uchwalił, aby na pokrycie powyższego niedoboru 
nałożyó w roku 1912 do latek gminny w wysoko­
ści 45 procent do wszystkich podatków bezpośred­
nich.

Fod przewodnictwem prof. Gutowskiego odbyło 
B'ę z początkiem bieżącego tygodnia poaitdzenie 
tarnowskiego Koła Towarzystwa nauczycieli szkól 
wyższych, na którem uchwalono wezwać główny 
zarząd Towarzystwa, aby w kwestyi pragmatyki 
służbowej poczynił kroki, dążące do utrzymania 
drogi reknrsowej do Wiednia w sprawach dyscy­
plinarnych, dalej aby zniesiono dotychczasową sta- 
bilizacyę po trzech latach próby, at>y ustanowiono 
szóste kwinkweninui, a trzecie i czw aiij losta.o 
podwyższone o 200 kor., a nie o 100, jak jest w 
projekcie rządowym, ■

Zjazd delegatów Kółek ro ln iczy ch  odbył się sue- 
gdaj w sali „Gwiazdy". Przeamlotem obr d bi i 
założetie powiatowej składnicy towar-owej za iju 
tysięcy koron. W  dyskusyi zacierali głos pp, Sa­
dowski, delegat Kółek ruiniczycn z® -Lwowa, ks. 
Kaliciński, ks. Stamrawa, prof. Młynek i inni. De­
legaci deklarowali już 10 000 koron.

Wybory do komisyj szacunkowych dały następu­
jący rezultat: W  pierwszew Kole zosta'1 wybrani 
dr Juliusz Borgenicht, zastępcami dr .enryk Ehren- 
freund i Herman IzraBlowicz, w drogiem: Adolf 
Iloller der, zastępcą Józef Kościółek, w trzeciem 
Bernard Leib,

Dnia 17 b. m w sali „Sokoła" oibyła, się wen­
ta gospodarcza, która przyniusła 3100 ker. czyste­
go dochodu. Dochód przeznaczono w części na Dom 
dla nieuleczaln, ch, a v części na Towarzystwo 
opieki nad młodzieżą szkół średnich.

Nowy Sącr, 19 grudnia, (O zbrodnią morJer 
stwa). Przed sądem przysięgłych ^  R 0v.ym Sączu 
odbyła się rozprawa karna d. 19 b. m. przeciw 
Janowi S ł o w i k o w i ,  włościaninowi z Jazowska
0 zbrodnię mo.de-stwa, popełnioną na osobie Jana
1 ’ ierz kały, włościanina z tejsamej wsi. Oskarżony 

aę Słowik dopuścił się tego czynu zbrodniczego
dnia 10 listonada b. r. rano w Jazowsko na polu, 
koło dom- wf ^  sposób, żo uderzył siekierą 
f pałką kilka razy Jana Pierzchałę W głowa tak 
silnie, i e  mu r o z t r z a s k a ł  c z a s z k ę  n t  15 
k a w a ł k ó w ,  wskutek czego terże poniósł śmierć 
na miejscu. P 0w )dem tej zbrodni miały b, ć niepn 
rozumienia o grunt i budynki sieroca po ś. p, Jó­
zefie Pierzchało. Rozprawie przewodniczył radca 
sądowy p, Pawłowski. Oskarżenie wnosił Droknrator 
dr Gelsler. Bronił dr Mokry z Nowego Sącza. 
Oskarżony w czasie rozprawy przyznał się do 
czyun.

Po przeprow adzenia  rozprawy trj banał postawił 
sędziom przysięgi,17-h dwa pytania, pierwsze w kie­
runku zbrouni morderstwa, drugie w kierunku zbrodni 
zabójstwa. Sędziowie przysięgi; pierwsze pytanie 
co do morderstwa zaprzeczyli, zaś drugie pytauie 
12 głosami zatwierdzili. Wskutek tego trybunał

Zlot Sokołom słowiańskich. Z W  i e d n i a tele-!
fonają: IV ostatnich dniach odbyły się w Wiedniu 
narady Z w i ą z k u  S o k o ł ó w ,  słowiańskich przy 
udziale zastępców polskich, czeskich, serbskich, 
chorwacKich, bułgarskich i słowieńskich w sprawie 
usraienia programu zlotu Sokołów w r. 1912 w 
Pradze. ■ - s

Mimo p r o t e s t u  P o l a k ó w ,  uchwalono zapro­
sić na zlot S o k o ł o w  r o s y j s k i c h  i wszystkie 
towarzystwa gimnastyczne, należące do mięazyna- 
rodowego związku euiopcjskiego. Dla wszystkich 
związków słowiańskich ustanowiono jednoMtą odzna-' 
kę. Na wniosek F o  l a k ó w  uchwalono prosić z w ó ­
zek Sokołów rosyjskich, aby popierał starania 

uzyskanie zezwolenia .na założenie polskich sto­
warzyszeń sokolich w Królestwie Polsaiem.

Na wniosek Czechów przyjęto rezolucyę, w któ*1 
rej podniesiono, że słowiańskie związki sokole nie 
mają misyi pofitycznej.

Z dziedziny lekarskiej. W  parj sklej Akademii 
lekarakiej obudził wielk.e zajęcie odczyt profesora 
Chaniemes,se’a o szczepieniu ochronnem przeciwka 
durowi brzusznemu (tyfusowi), zapcnocą trzykro­
tnego wstrzyknięcia coraz silniejszych dawek ba- 
cylów Eberiha, zabitych przez gorąco. W  ciągu 18 

iesięcy profesor Chantemesse i jego współpraco­
wnicy doaonali takiego szczepienia aa 23 tysiącach' 

łób. Z liczby tej zachorowało następnie na tyfus 
11 osób, wszystkie jednakie wyleczyły się. W  cią­
ga czterech miesięcy w obozie wojsk Stanów Zje. 
dnoezonych nad granicą meksykańską, gdzie znaj­
dowało się 15.000 żomłerzy, poddanych poprzednio 
szczepieniu, wydarzyły się tylko dwa wypadki ty* 
fuso 1 obydwa skończyły się pcmjślnie. Cnautemes- 
se zaleca obowiązkowe szczepienie przeciwko duro­
wi brzusznemu.

W  berlińskiero Towarzystwie iekarskiem mówii 
profesor Wassermann o nijuowszem leczenia raka, 
dokonywanein wspólnie z profesorami Hansemannem 
Keisserem. Prelegent oświadczył, żo surowica jest 
wobec rata bezskuteczną. Profesor Wassermann 
czynił próby np m jszirh, którym zaszczepiono ra­
ka. Chorym zwierzętom wstrzykiwał fluorescynę w 
barwika anilinowym, a następnie ensynę a wresz­
cie połączenie eusyny z stilonem. W e wszystkich 
wypadkach rak ?agoil się. Dwie myszy, które za­
chorowały na raka nie przez zaszczepienie, równie 
po takich wstrzyknięciach wyzdrowiały. Prelegent 
zastrzegł się, że mówi „tylko o wyleczeniu myszy 

nie chce niepokoić cierp.ąoej ludzkości i lekarzy ",

Zmarli.
Czesław W e i s s ,  ncz. V  kl. I szkoły -. realnej 

w Krakowie, zmarł wczoraj w 14 r. życia.

Na roz&zerzbnie gmachu Sokola ki atowskies
go. Prezes dokoła krakowskiego podaje do wledtA 
moś< L: Na prośbę moją wystosowaną do członków 
miejscowego Sokoła o datki na cele rozszerzenia 
gmachu, po dzień 30 listopada 1911 roku złożyli 
drunowie:

Wacław Anezyc 20 K, dr Leon Barański 50 K, 
Juliusz Bobow„k 4  K, Tomasz Bujas 100 K, A l­
bin Bezeg 10 K, Ka.imierz Brzeziński 20 K, Jó* 
zef Barczyński 1 K 40 h, Bolesław Bilikiewicz 5 
K, dr Władysław Barański 1 K, Józef Bereia 10 
K, Marya Batorówna o K, dr Wilhelm Creizenach 
20 K, Anastazy Cbmniski 10 koron, Jan Wacław 
Czerwiński 5 K, Olgierd Chomlński 4  If, Julian 
Dutkiewicz 5 K, dr Władysław Dziewulski 5 R, 
Włodzimierz Dobrowolski 4  K, Jó/.ef Dorawski 20 
K, Ludwik Filipkiewicz 10 K, Józef Filipowski J 
K, Julian Fa^yan 20 K, Ludwik Franczek 20 K, 
Stanisław Frąckiewicz 3 K, Marya Pilona 2 K, 
Józef Górecki 10 K, dr Adolf Gross 4 K, Józsf 
Glonczyk 20 K, Misolaj Gadomski 2 K. - Jan Ro­
bert Głowacki 5 K, Wojciech Galiszkiewicz 10 Kj 
Władysław Gdula 10 K, Jan Górka 4  K, Janusz 
Gąslorowsui 3 Józefa Głowacka 1 K, Gastaw, 
HausKr 15 K, Henryk Hoffmann 2 K, dr Miciej 
Jakubowski 20 K, Rubert Jahodc 4  K, Marcin, 
Jarra 10 II, dr Tadeusz Iskrzycki 5 K, Stefan 
Iglick' 5 K, Józef Kulesza 100 K, Antoni Kulz* 
10 K, Jan Kwiatkow:.U 20 K, Edmund Klemea 
8ie\viez 100 K, Ludw.k Kowalski 10 K, Wojciech 
Kula 1 K, Józef Ku.'zmierczyk 5 I\, Józef Kaszy­
cki 20 K, Feliks Kulesza 10 K, Eugeniusz Kali­
nowski 1 K, Franciszek Kozłowski 20 K, Leopold 
Karolła 10 K. J Kaczmarczyk 5 K, H. KulLa 60 K, 
Lncyan Kreczmar 20 K, Jan Krajewski 4  K, Anę 
toni Kramarz 2 K, dr Ludwik Koiankowski 10 
K, Kamil Kaim 2 K, Paulina Kaflińska 2 K, dr 
Teodoi Kosch 20 K, Agnic-sz ą Kazecka 1 K ‘ 
Stanisław Krzyżanowski 10 K, dr Juliusz Leo 20 
K| Jan Link 10 K, Józef Massar 10 K, Bronisław 
Moszyński 1 K 40 b., Władysław APśko lO K, 
Wojciech Misiąg 6 K, Mścisław Mściwujewski T

wmm mMmm
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najlepsze do prania i mycia, pozbawione składników 
gryzących, nie niszczy rąk, nie szkodzi bieliźnie. — 
P a c z k a  h m t o w a w  o r y g i n a ł ,  o p a k o w a n i a  44 k a m .

Do nabycia wszędzie!
mmm suussis
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K, Marya Markiewic.ówn.!. 6 E, Leonard micsch 
20 F  dr Władysław Nieć 10 E, Jan Nowak 20 
E, Jan Orłowski 50 K, Eazimibrz Ogorzały 6 E, 
Adam Piasecki 5 K, Józef Purezyński 10 K, Ja­
nusz Pien.ążek 2 K, Stanisław Rożnowski 100 E, 
Franciszek Radomski 1 E, Julia Radomska 1 K, 
Szczęsny Kuciński 10 E, Zenon Skalski 2 K, Adoli 
Skórczewsai 10 E, Juliusz Siwiński 5 E, Tadeusz 
Siedlecki 10 E. Ferdynad Swiszczowski 10 E. dr 
Henryk Szaraki 20 E, ks. kan. Stanisław Spis 5 
E, Kazimierz Smoliński 1 E, Karo' Stadtmiiller 
6 K, Franciszek Sembrat 20 E, Władysław Skdr- 
czewski 10 E. Helena Sawicka 2 E Wojciech 
Woźniai 10 E, Władysław Wrdblewski ] K, 
Franciszek Zając 10 E, Elcmens Zagórski 3 K, 
gmina Prądnik Czerwony 2C E, razem b=s 1390 
K, 80 hal

Za złożone datki składam gorące podziękowanie.
Tur s k i .

Na pom n>k Kościuszki ofiarował Bar warszaw­
ski jrzy ul. Grodzkiej w dniu 31 grudnia 1 9 i l  
i 1 stycznia 1912 z całodziennego targu 3 % , 
kwotę na ten cel przeznaczoną przesłać ma do 
adm- „Nowej Reformy".

Mlannowar a. Mimsterstwo haudlu tan "• o ?ało ofi- 
cyałdw pocztowych J. K!«lelev.akiego, J. W alczewskie­
go i A. Ptaszka we Lwowie, 0„ Doirleake w  Stanisła­
wowie, U, BucŁheima _w J„rcsławin i  W . Linhardta w 
Przem jślo BiaWzymi oficjałam i pocztowym i; asystentów 
pocztowycn W  Wiśniev il iego w Przeżanaoh i Wład. 
kańskiego we Lwowie ofioyał&mi pocztowymi,

Z kalendarza. W piątek 22 grudnia: Zenona żołn. i 
Honorata; r sobotę *8 grudnia: W igilia. W iktoryl 1 Mi- 
gdona; w  niedziele 24 grudnia: Adama i Ewy.

Watudu słodou ania 2 1 grudnia: o godzinie 7 w 30, 
zachód o godzinie 3 n.1 a 39; dłu-ud dnia godzin 8 
min. 01.

Z krakowskiago obserwator/urn. Dała 2Ł grudnia ter­
mometr doszedł od — 0'7 do +  7 8 Cela.; barometr 
opadał

Dnia 22 grudnia o godzinie 7 raao itaa barometrn 
728*6 m m , term o metra 6'8 Cel.; — wn>r  południowo- 
zachodni.
Repertuar teatru miejsKiegpi Im, Słowackiego 

w Krakowie.
W piątek: „F a lia d jra 1',
W  sobotę teati zamknięty.
W  niedzielę p« południa; „Dam y i tm iary"; Wieczór: 

„Zaczarowane K oło".
poniedziałek. „L egion ".

We wtorek po południa: „K ofciuszso pod R acław ica­
m i*; wieczór: „aiaaama bana Gfene“i

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
W  sobotę teatr zamknięty,
W  niedzielę pa południu: „Krakowiaoy i góra le " ; —  

wieczór: „L a lk a ". -
W poniedziałek: „Opowieści Hoffmana".
W e wtorek po południu: „Oficer gw ardyi"; wieczór: 

„Cnotliwa Zuzanna".
\t e środę po południu: „Miłość cygańska"; wieczór: 

„Z yw y trup".
Uniwersytet ludowy im. Aaama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16.
W  piąte. Dr Adam W odziński: „D zieje starożytnej 

Hellady", (O goaz. 6). -  -   -
Powszechne wykłady uniwersyteckie

w  auli f  szKoiy realnej o godz. 6 .
W  piątek: Prof. nniw. dr Tad. Grabowski: „Piotr 

Bk irga na tle prądów religijnych X V I w ieku". (W y- 
k la„ III.)

Dział ekonomiczny.
* Ministerstwo handlu a nasz przemysł na­

ftowy. Na Dosiedzeniu Eoła polskiego w dnia 19 
b. m. poseł ZarańBki poruBzył sprawę udzielenia 
Augnuowi RaczyńbKiemn -toncesyl na b u d o w ę
▼ a f i n e r y i  w Trzubini. Rzeon ta, której pomyślne 
^ułatwienie nmożllwia powstanie nowego zakłada 
przemysłowego w Trzebini 1 zatrudnienie licznych 
robotników ciągnie się już od lat 4 powodu oporu 
ministerstw, handlu, kiorfi nie chce wydać konce­
s ji rzekomo, ze względu na cgó'ne mteresr prze- 
rnysłu naftowego i  ze względu na swoje da mniej­
sze rozporządzenie, uznające przemysł rafinersr. za 
podlegający przymusowi koncesyjnemu, Stanowisko 
to jest jednak sprzeczr. j z zapatrywaniem komisy i 
ekonomicznej Izby posłów, która uznała owo w_ - 
dane, podczas największego przesilenia w przemyśle 
naftowym, a przeciw Amerykanom skierowane roz­
porządzenie ministeryrlne, jako zarządzenie tym­
czasowe. Poseł Zpranski żądał zatem, aby prezy dyum 
Koła w interesie budzenia przemysłu w kraju 
Upomniało się n rząut o pomyślne załatwienie 
tej spr-.wy. rzezem Eoia oznajmił, ie  sprawę %  
inown rządowi przypomni.

* Krajowa rada kolejowa, jak ze L w o w p  dono­
szą, zebrała się wczoraj na sesyę. Wydział kraj. 
przedłożył raazie sprawozdanie z działalności ki-jm

?a polu budowy i ezsploatacyi kolei lokalnych. — 
7 roku 1910 było oprocz linii Lwów-śtojanów, 

która otwartą zoatała dopiero w połowie paździer­
nika 1910 roku, ośm kolei lokalnych w rnchn, o 
łącznej długości 394 kim. Dochód czysty z jedne­
go kilometra wynosił 3.409 kor. W  budowle jest 
gołej Drohobycz-Truskr.wieo, która ma być gotowa 
do maja 19012 ro i u. Do najbliższego przedłożenia 
rządowego o bndowie kolei iozalnych zgłoszono na- 
•tęy jące Unie* 1) Wiellczkę-Msaans Dolna, 2 ) Ja- 
■ło-Źmigród, 3) Łodj gowice-Bnczkowice, 4 ) Zło- 
Ozów-Saaów, 5) Dembiua-Jasło, 6) Przemyśl-Erosno, 
7) Rzeszów-N.sko, 6 ) Kołomyja-Kosów-Kuty, 9) 
Stary Sącz-Szczawnica. Uchwalono przestudyować 
projekt przealużenia kolei Złoczów, w kierunkn pół­
nocno-wschodnim.

*  Wystawa ryhacka we Lwowie. W  czerwcu 
b. r, pojawiła alę w prasR krajowej po raz pierw- 
«zy wiadomość, że komitet gal. Towarzystwa gospo­
darskiego wystąpił z inieyatywą urządzenia we 
Lwowie wystawy rybackiej. Otoz dzięki obywatel­
skiemu poczuciu reprezentacji miasta Lwowa, wy­
stawa ta nzyska doskonałe pomieszczenie w pawi­
lonie sztuki na piacu po wy stawowym.

Osobny komitet, którj za inieyatywą Towarzy­
stwa gospodarskiego zawiązał się dla zrealizowania 
projektu wy»tawy, ustalił już jej termin na czas 
od  4  do 14 m a j a  1912 i rozpoczął odpowiednie 
przygotOY,ania. W  tych dniach roześle komitet ten 
regnsam.n i program wystawy, oraz zaproszenie do 
Wzięcia w niej ndziało,

Składowe. Dyrekćya ko,,- państwowych ogła­
sza: Z dniem 24 b- ®- 211081 się- ograniczenie cza- 
bu wolnego od składowego, tudzież podwyższenie 
należytości składowych, zaprowadzone dla nadcho­
dzących do Btacyi w Bochni, Jaśle, Nowym Sączu. 
Podgórzn-Płaszowie, Podgirzu-Bonarce, Rzeszowie, 
Tarnowie I Żywcu przesyłek, które kolej wyłado­
wuje od 14 listopada.

* Kurs parasclm ctw a w seminarynm przemysłu 
domowego Ligi Pomocy przemysłowej w® Lwowie 
otwarty będzie 8 styczni* o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Wianomosti artystrezoe. M m  i liiiratlli.
— „Tygodnik Ilustrowany" obiarzył przepię­

knym upominkiem gwiazdkowym swoich czytelników. 
Jest nim specyaluy numer, poświęcony z powodn 
zbliżającego się jubileuszu „roku wojny", Napoleo­
nowi, z pięknym, kolorowym portretem cesarza, po­
dług obrazn Delarocbe’a (na kredowym papierze na 
czele, oraz Hczneml ilustracjami) A. Rsffeta sześć 
nieznanych obrazów P. Hessa z Pałacu Zimowego 
w Petersburgu, odtwarzających rozliczne momenty 
bojowe z 1812 roku, liczny poczet portretów wo­
dza, B. Wereszczagina „Odwrót wielkiej armii" i 
„W  oawrocie", „Trakt Napoleoński pod Wilnem", 
kompozycya p. Józefa Rapackiego, wiDiety upecyal- 
ne, stylowe i t. a.

W  części literackiej udało się „Tygodnikowi" 
zgromadzić najpierwsze nazw.ska w Polsce z Bo­
lesławem Prusem („Czego nas nie nauczyły dzieje 
Napo'eona“), prof. Szymonem Askeuazym („Pow rót 
Napoleona z Moskwy") I Józefem Weyssenhoffem 
(nowela pod tytułem „Stara piosenka'1) na czelo.

Resztę numeru wypełniają: Czesław Jankowski 
(„W izya", oraz początek dłuższego artykułu o „T rak­
cie Napoleońskim"), praca Jana Lorantowicza o 
„Napoleonie w poezyi polskiej", oraz wleisze: Or- 
Ota podniosłe wezwanie ,,Do Fi ancyi Napoleońskiej*' 
i garść przekładów: Cz, Jankowskiego („Rewia no­
cna" Ch. y. Zeidlitza), Wł. Nawrockiego („Borodi­
no1* M. Lermontowa), B. Adamowicza („Wspomnie­
nia ludu*' Berangera) i L. Belmonta („Dwaj gre- 
nadyerzy** Heinego).

Cal ść numeru przedstawia się bardzo okazale
— „Polska plastyka średniwietzna". 147 fo- 

tografij. Rysunki i tekst Ludwika S t a s i a k a .  
Erakćw 1912. Wydawnictwo dzieł sztaai „Stella" 
w Bochni. Str 170.

Piękne to albnm należy zaliczyć do najwytwor­
niejszych 1 najarty etyczniej szych wydawnictw z za­
kresu hlstoryi sztuki, jakie się u nas pojawiły. 
Wywołało je  rosnące u nas z każdym rokiem za­
interesowanie się ogółu dziełami sztuk plastycz­
nych. Praca Intenzywna całego jzegu badaczy na­
szych i obcych, a w szczególności głośna i zapa­
miętała walka, jaką zainanguiował na tle hlstoryi 
Wita Stwosza autor niniejszej publikacyi, p. Lu­
dwik Stasiak, zrodziła to zajęcie się polską śre­
dniowiecz! ą rzeźbą Niniejsze album podaje 147 
rotografij i rysunków z najcelniejszych rzeźb, jakie 
się znajdują w Polsce, a łącznie z niemi niesie 
także reprodukcje dzieł W ita Stwosza, rozproszone 
w Niemczech I Węgrzech

W  tern drobiazgowem zestawieniu, kampania an 
tura wszczęta dziełem „Prawda o Piotrze Vische- 
rze", zyskuje ernnt realny, drogą narzucającego „ię 
siłą logiki dowodu z porównania dzieł jednej ręki! 
Rzeczą fachowej krytyki będzie jednak ustalić au­
tentyczność Kilku dzieł, które autor w przbsadnej 
zachłanności, może zbyt pochopnie przypisuje Stwo­
szowi.

Wydawca, który sam mozolnie zebrał albnm po­
wyższe i zajął się jego ceiowym chronologiczny*11 
układem i uporządkowaniem, poprzedził rzecz przed­
mową, w której dał szkic swoich gdzieindziej ob­
szernie rozprowadzonych poglądów na polssą pla­
stykę średniowieczną i dominującą rolę, Jaką w 
niej odegrał genialny W it Stwosz.' Wydawnictwo 

Stasiaka zainteresuje nietylko kraj nasz, ale 
także miłośników sztnki za granicą, zwłaszcza, że 
autor każdą reprodukcyę objaśnił wyczerpująca.

wp. ,
—  Zotia Rogosiówna: „Dziecinny dwór". Po­

wieść dla młodego pokolenia. Kraków, 1912. Spół­
ka nakładowa „Zycie".

IV ciąga niespełna rozn w drngien- j'uż wyda
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szcze w tym sezonie zaangażowano proi. Laiewicza 
na dwa koncerty lymfoniczne.

W  Berlinie odbył się kapelmistrzowukl popis b. 
dyrektora filharmonii, Grzegorza F i t e l b e r g s ,  
na którym wykonała filharmonia berlińska lymfo- 
nię E. S z y m a n o w s k i e g o ,  zaś Aruur R u b i n ­
s t e i n  odegrał conatę A-dur naszego znakomitego 
kompozytora. W szyjcy trzej artyści osiągnęli po­
wodzenie; krytycy podnoszą z rałym naciskiem 
wLlką wartość dzieł Szymanowskiego, poświęcając 
im bardzo obszerne I bez wyjątku życzliwe recen­
zje,

w  o8b fif.

Bójka w parlamencie.
Telegramy „Nowej Reformy" z d. 22 grudnia.)

Bruksela. W  luksemburskiej Izbie deputowa­
nych przyszło wczoraj do  s k a n d a l i c z n y c h  
s c e n  i b ó j e k  m i ę d z y  p o s ł a m i .  _ Poseł 
kleryk,dnj P r u m  zaatakował socjalistycznego 
posła W e 1 t e r a ,  który nazwał Pruma z ł o ­
d z i e j e m.

Prum ./yaubył wówczas h a r a p  i r z u c i ł  
s ! n a W e l t e r a , c o  było hasłem do ogólnej 
bójki, do które;' wmięszała się galerya. Prezy­
dent Layalle był zupełnie b e z s i l n y .  Wreszcie 
żana?,rmerya opróżniła salę posiedzeń. Walka 
przen')sia się wtedy na mirę. Posłowie OKla- 
dali się nawzajem laskami i parasolami,

Wiele osób zostało w czasie tej bójki po­
r a n i o n y c h .  KiiKunarcu posłów u c i e k ł o  do 
p r y w a t n y c h  d o m ó w  i w ten sposób oca­
liło się przed tłumem, który s t a n ą ł  w o b r o  
n i e  p o s ł ó w  s o c y a l i s t y c z n y c h .

(dojna uloskc-tiireeka.
Od kilku dni znów krążą wieści o toczących 

się izekomo rosowuniacn pokojowycn między 
Turcyą a Włochami. Wiadomości te brzmią 
dziś wiarogodniej, i,,ż dawniej, wobec oświad­
czeń.- w. wezyra, Saiaa paszy, w parlamencie 
tureckim, iż Turcya potrzebuje rewizyi konsty- 
tucyi i silnego rządu —  do  z a w a r c i a  po ­
ko j u ,  zdaje się jeauakże, że i tym razem są 
przedwczesna. Że Turcya usiłuie przygotować 
teren do pokojowych rokowań i to teren dla 
siel.e korzystny, dowodzi ofiarowanie przez nią 
Anglii zatoki S o l i  urn m wybrzeżu Cyrenajki. 
Z depiSz, dzisiejszych wynika, że Turcya w ten 
sposób pragnie wciąguąć Anglię conajmniej do 
rokowań pokojowych i osiągnąć to, aby rząd 
angielski odegrał w tej sprawie wobec Włoch 
podobną rolę, jak w zatargu o Maroko wobec 
Niemiec, rolę poskromiciela zbytniej włoskiej 
pożądliwości Anglia na propozycye 'tureckie 
jeszcze nie odpowiedziała lecz jej wojska egip­
skie zatokę Sollum ju ż  z a j ę ł y  ku wielkiemu 
oburzeniu i rozgoryczenia Włochów.

Wiadomości o ponuwnem pojawieniu się wło­
skich okrętów wojennych na wybrzeżu Albanii 
pod Walona nie wróżą zapewnie jeszcze nowej 
akcyi wojennej włoskiej w tych stronach, gdyż 
byłaby to nowa prowokacya Austro-Węgier. 
Natomiast doniesienia o odparcia kilka pról 
wysadzenia na ląd wojsk włoskich w niezaję- 
tych dotychczas jeszcze punktach wybrzeża tri- 
politańskiego, dowodzi, że L Turcy i Arabowie 
nie opuścili dotychczas caiego pasa nadgrani­
cznego i  że właaza Włouh nawet w tym ^.asie 

niu na tegoroczną gwiazdkę ukazuje Bię sympaty-1 jost jeszcze bardzo ograniczona. Ewentualny
czna powiastka p. Rogoszówny, przyjęta w roku 
zeszłym z tak jednomyślnem uznaniem przez kiy- 
tykę. Jest to dowód, że utwór ten znalazł oddźwięk 
w licznych kołach,- interesujących się literaturą 
gwiazdkową. —  Wśród dlagiego szeregu auoorek, 
pisząoych dla dzieci, p. Rogoezówna zwróciła na 
siebie uwpgę, jako autorka, obdarzona w tym wzglę­
dzie niepowszednism powołaniem pisarskiem.

„Dziecinny dwor" jest ulotnie perełką z powo­
dzi banalnej produkcji wydawnictw z tej aziedzi- 
ny> gdyż nie moralizająo, doje zajmującą powie­
ściową labułę, żywy styl obrazowy i na każdym 
ki *ku wyjsazuje znajomość psychologii dzieci. Obok 
„Piskląt" i popularnej bajki „O gdakatze gda- 
kuli", „Dziecinny dwór" daje całą pełnię rozko­
sznych wzruszeń młodym czytelnikom I dlatego ze 
wszech miar zasługuje na przypomnienie.

— Józef RączkuwskI i Anna Ostrowska:
Ma d y  m a l a r z .  Bardzo miły i stosowny upomi­
nek m  gwiazdkę dla małych dzieci przygotowała 
p. Anna z Gramatyków Ostrowska. Jest to ksią­
żeczka obrazk0Y°a, przeznaczona dla zabawy dzia­
twy. Przynosi ona bardzo ładne rysunki o jw ej- 
skim charakterze, typy ludowo polskie, wlzeranki 
zwierząt i drobiazgi humorystyczne w odbiciach 
ko erowanych i czarnych, przeznac/onycŁ do kolo­
rowania. Ładne i zręczne wieiszyki p. J. Bączkow­
skiego illustrują w sposób odpowiedni te malowan­
ki, które ze wszech miar zalecić można małej dzia­
twie, juko Bwojskf. wytwór, rugujący u nas tak 
iflzpowszechnione niemieckie fabrykaty „malbuchów". 
Cena zeszytu 70 hal.

— fcnizyka polska za granicą. Zuaca krakow­
ska pianistka, p. Janina Łada koncertowała z po- 
wodzsniem w Monachium i Frankfurcie, zdobywa­
jąc nzoanie, zwłaszcza przez wykonanie dzieł Cho­
pina, Schumana i polskich kompozycji. Krytyka 
podnosi jednogłośnie wielkie zalety techniczne. 
Z końcem grudnia odbędzie się koncert naszej ar­
tystki w Wiedniu.

Profesor Jerzy Lalewica odbył już część swego 
tourneó po Austryi, grając dotychczas w Pradze, 
Lincu, Graca i Budapeszcie. Począwszy od Pragi, 
gdzie zebrali się na jego koncercie wszyscy wielcy 
muzycy czescy % Witesławem Novakiem na czele, 
towarzyszy1"' znakomitemu pianiście wielkie powo- 
dzenio, które os:ągnęło punkt kulminacyjny w Bu­
dapeszcie.

Jakkolw iek  w Gracn, na dzień  przed koncertem  
Laiew icza , św iecił tryumfy G odow ski, jednak  cała  
prasa tam tejsza w yraża  się z w ielk im  entuzyazm em  
o L a lew iczu .

Dość zacytować zakończenia dwóch receuzyj. 
,Grazer Tagblatt" pisze: „Profesor Lalewicz po­

łączył piękność tonu z cUarakterystyką wyrazu, a 
więc zalety, które eo stawiają w pierwszym rzę­
dzie naszych nowoczesnycn pianistów. Jedyne tylko 
życzenie wypowiedzieli jego rozentuzjazmowani słu­
chacze: „Auf baldiges Wiedersehen!" „Grazer Ta- 
gespost": „Profesor Lalewicz zdobył naszą publi­
czność i możemy się tylko cieszyć, że wkrótce 
znowu go ubłyszj my". Jednym hymnem jest recen- 
zya Liounika „Grazor Yolksbiatt".

'radze, gdzie muzycy podejmowali naszego 
artystę ucztą, byfo powodzenie tak wielkie, że je-

pokój z Turcyą bynajmniej też nie położy kre­
su walkom w TripoLsie. ,

(Telegramy „N. Reformy" z d. 22 grudnia.)
Z a d ę c ie  S o lu m u  p r z e z  A n g lią .

Konstantynopol. Porta zgodziła się na odstą­
pienie portu S c l u m u  Anglii pod następujące- 
mi warunkami:

Anglia zachowa życzliwą neutralność na gra­
nicy Egiptu. Anglia ma przeszkodzić wszelkiej 
akcyi włoskiej iloty wojennej na wodach ar­
chipelagu tureckiego. Anglia przyrzeka swój 
współudział w u t r z y m a n i u  p o k o j u  na 
B a ł k a n a c h .

Dotąd Aaglia nie odpowiedziała ofieyalnie 
na te warunki Turcyi. Tymczasem jednak po­
jawiły się w porcie Solum t r z y  a n g i e l s k i e  
o k r ę t y  w o j e n n e ,  a 600 ż o ł n i e r z y  e- 
g i p 3 k i c h  o b s a d z i ł o  mi a s t o .

W ie s i  p o d  D a r a z z o .
Balonika. Podług urzędowych doniesień tu­

reckich pojawiły się wczoraj kołc Durazzo t r z y  
w o j e n n e  o k r ę t y  w ł o s k : e,  do których 
przyłączyły się dw a  i n n e  okręty włoskie. 
Okręty te przez długi czas wymieniały ze sobą 
sygnały. Władze tareckio oaniosły wrażenie, ja ­
koby Włosi przygotowywali się do b o m b a r ­
d o w a n i a  mi a s t a .  Z Valony wysiane do 
D u r a z z o  dwa bataliony. Wśród ludności p a ­
n u j e  p a n i k a .  M i e s z k a ń c y  p r z y g o t o ­
w u j ą  iiię do u c i e c z k i .  Załoga otrzymała 
rozkaz, aby o d p a r ł a  w s z e l k i e  u s i ł o w a ­
n i a  W ł o c h ó w ,  zmierzające do wysadzeuia 
wojska na ląd.

O b a w a  r c £ r n c h i t o .
Kolonia. „Kóln. Ztg“ donosi z K o n s t a n t y ­

n o p o l a :  Władze zarządziły p o w i ę k s z e n i e  
z a ł o g i  w Konstantynopolu, obav” ejąc się ffalk 
wewnętrznych między Młodo' a i aroturkami 
z okazyi zamierzonej zmiany kone ytncyi,

R o k o w a n ia  p o k o j o w a ?
Berlin. „Beri. Tageblałt“ zaprzecza pogłoskom, 

jak aby między Turcyą a V. lochami toczyjy się 
rokowania pokoiowe.

Deputacya polsha 
a  p a p ieźsu

(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 22 grudnia)
Rzym. Delegac duchowni i św*eccy prowa­

dzeni przez ks. b:skupa SanieLę byli przyjęci 
na audyencyi osobnej u papieża we wtorek 19 
grudnia. Papież przyjmowi delegatów siedząc 
na tronie. Ks. biskup przedstawiając obecnych 
wygłosił następujące przemówienie yr języku 
włoskim: . ■

Oicze Święty! Gdyś umie Ojcze Święty pytał, 
czy wielu z dyecezy- krakowskiej przybędzie 
na uroczystość konsekracjjiią, odpowiedziałem

Ci wówczas, że nie wiem, -bo skutkiem świą 
bliskich oprocz kapituły, nie będzie mógł przy­
być zresztą nikt. Jakże się cieszę, że mogę te­
raz zaprzeczyć sam własnej mojej opinii, gdyż

io mam zaszczyt przedstawić Twojej Świąto­
bliwość niefylko najczcigodniejszego biskuna- 
wikaryusza generalnego jak i czionKÓw kapituły 
ayecezyalnej i innych kapłanów, lecz nadto de- 
legacyt ofieyalną P a d y  m i e j s k i e j  k r a ­
k o w s k i e j  i r e p r e z e n t a n t ó w  s z l a c h t y .

„Otc przybyli oni, Ojcze Święty, aby wziąć 
udział w ceremonii konsekraoyjnej, dopełnionej 
prze": Wasza świątobliwość, zastępcę Chrystusa 
na ziemi; przybyli też aby zaświadczyć i za 
znaczfi *n ycyę przywiązania narodu polskiego 
do Stolicy więtej, która zawsze była ostoją 
w naszsm życiu naroJowem, w chwilach cięż­
kich wspomożeniem, w naszych nadziejach pod 
niesieniem a zarazem węzłem, który snrzęga 
różne stronnictwo polityczne i różne kierunki.

„Błogosław więc Cjczt św,, aby ta manife' 
s,&cya jedności i manuestacya nczuć, mimc 
wszelkie przeszkody, stała się trwała, aby ro­
sła i tak stała śię zadatkiem naszej wspólnej 
pracy w rozwoja królestwa Chrystusa, p-acy 
nad zbawieniem duszy i nad pomyślnością i do­
brem naszej ojczyzny".

Potem przemówił po łacinie ks. bisicnp No 
w afc i dziękował papieżowi za zajęcie się tak 
szybko dyecezyą osieroconą, za nadanie bisku- 
pc ze swej stolicy i za konsekrowanie go oso 
biście.

Następnie papież zapytawszy obecnych, czy 
rozumieją po włoska, wygłosił do nich prze­
mowę.

Mowa papieża.
Papież zaznaczył, że i on nie spodziewał się 

tak licznego zjazdu wśród tak trudnych wa­
runków. jaK.emi są jnż to odległość, jnż to po­
ra roku, już też bliskość świąt.

Go do n a r o d u  p o l s k i e g o ,  to papież ni­
gdy ani na chwilę nie wątpił o .egu tradycyj­
nym przywiązaniu <m w’ary i siolDy świętej, 
ale ta k  l i c z n y  z j a z d  i udział reprezeutan 
tów narodu w konsekracyi, jest Ha niegc je­
dnym dowodom więcej, jak głęboko tswi w Pol­
sce duch ieligijny, a szczególnie w dyecezyi 
kraiiowskiej, o której mu się zawsze wyrażał 
zmarły kaLdynał. człowiek znany z surowego 
sadu, że jest wzorem i moaeiem dla innycn.

Papież dziękował przytem ks. biskupowi N o- 
w a k o w i  za jego zasługi w Drowadzeniu dye­
cezyi podczas choroby poprzednika. W  końcu 
udzielił papież błogosławieństwa obecnym i ich 
rodzinom, znajomym i przyjaciołom.

To też raduje się tem bardzo, szczególnie go 
zaś cieszy, że przyjechali roprezentanci wszy­
stkich stanów i partyj dyecezyi, gdyż to mu 
daje najlepszą nadzieję „i milion auguri" co do 
ducna, jaki dyecezyanie żywią dla swego nowe­
go biskupa. *

Z chwilą kiedy się papież dowiedział, że ce­
sarz, na przedstawienie jednomyślne wszystkich 
biskupów, życzy sobie na biskupstwo krako­
wskie ks. Śapiechę, u c i e s z y ł  s i ę  t e m o- 
g r o m n i e ,  gdyż już z dawna poznał jego wiel­
ką inceligencyę, naukę, („^ersatissimo") jego 
prostotę i uprzejmość, jegc głęboką wiarę i 
p.ży wiązanie do stolicy apostolskiej. Papież jest 
przekonany, że skoro po rzadach kardynała Pu­
zyny, człowieka o silnym charakterze i wielkiej 
energii, nastąpią teiaz rządy biskupa Sapiehy, 
którego zdobią ł a g o d n o ś ć  s e r c a  i m i ł o ś ć ,  
można się spodziewać jak najdodatmejszej i 
najskuteczniejszej działalności dla dyecezyan.

J 3 . C ? a to r » 2y e l s l x » ,  K r z y s z t o f  ory 
K n a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harm1- 
aie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
1 wmdziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższymi.

(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 22 gi udnla.) 
C s s a r z  I d a ^ e g a cy e .

Wiedeń. Zwyczajne, uroczyste przyjęcie dele- 
gacyi przez cesarza w tym roku się nie odbę­
dzie. Delegacye zbiorą się — jak wiaaomo — 
28 b. m. na pierwsze posiedzenie W roku ubie­
głym obrany delegacyj rozpoczęły się również 
2 3  grudnia i odbywały się w Budapeszcie, a 
ponieważ i wtedy fatan z d r o w i a  c e s a r z a  
nie pozwalał mu na wyjazd do Budapesztu, de­
legacye przyjął w zastępstwie cesarza mową 
tronową następca tronu. Tym razem jednak od­
padną wszystkie uroczyste przyjęcia.

U s i a r a  o  p o d o f l c o r a c h .
Wiedeń. Zapowiedziana wczoraj w Izbie pa­

nów pizez prezydenta ministrów u s t a w a  o 
p o d o f i c e r a c h ,  powiększy liczbę podoficerów, 
mających prawo do posad państwowych po wy­
stąpieniu ze służby wojskowej. Prawo to ma 
być rozszerzone na gminy i Lorporacye autono­
miczne. Ci zaś podoficerowie, którzy z powodo 
braku odpowiedniego wykształcenia nic bęaą 
mogli otrzymać tarie;, posady, mają dostać je 
dnorazowe odszkodowanie pieniężne.

P i-a c e  m e l io r a c y jn e .
Wjeder, Deputacyi agraryuszów czeskich i nie­
mieckich, którzy sprzeciwili się wyłączenie prac 
meHoracyjnycb z ministerstwa rolnictwa, oświad­
czył prezydent ministrów, że dział ten pozosta­
nie nadal w min.sterstwie roimctwa. A6raryu- 
sze starają się o utwoi zenie osobnej sekcyi me- 
lioracyi dla zabadorania potoków przy minister­
stwie rolnictwa.

W r a i 1 i p i a i i m
(MSoisok: „W m \ Refom"

z 22 grudr.ia.
G r j^ a e  r o z r u c h y  s t r a jk o w e .

Dundee. C godz. 11 w nocy ponowiły się 
wykroczenia. Kilkanaście tysięcy strajkujących 
zebrało się przed stacyą kolejową i wymusiło 
w s t r z y m a n i e  r u c h u  p o c i ą g ó w .  Pol?- 
cyanci Konni Kilkakrotn, j z a a t a k o w a l i  
t ł u m,  przyczem obrzucono ich kamieriam:. 
Czterej żołnierze policyjni o d n i e ś l i  c i ę ż k i e

r a n y  f musiano ich przewieźć do szpitala 
Takio kilka osób cywilnych c d n i o s l o  r a n y  
W  końcu przywrócono porządek.

K r e t  1 G r e c y * .
Ateny. W  izbie deputowanych D r a g u m i s 

oświadczył, że nie uważa za stosowną uchwałę 
EreD-ńrzyków co do wysłania deputowanych do 
greckiej Izby. Odpowńedź na list. kreteńskiego 
zgromadzenia rewolucyjnego uważa za z b y ­
t e c z n ą  Mow7ca radź* Ereceńczykom, aby za ­
c h o w a l i  s p o k ó j  i c i e r p l i w o ś ć  Niecier­
pliwość mogłaby być n ie  do p r z e b a c z e n i a  
wobec dobrych obecnie stosunków z mocarstwa­
mi, które, jeżeli Grecya i Kreia wejdą teraz na 
drogę poiiuyk-' roziimnej, mogą doprowadzić spra­
wę kreŁebską do korzystnego rozwiązania, zgo­
dnie z życzeniem narodu.

Mowę Dragumisa oklaskiwano. Dyskusja za­
kończyła się spokojnie

Ateny. Z Kanei donoszą, że wczoraj m i a ł o  
w y j e c h a ć  10 p o s ł ó w  k r e t e ń s k i c h .  Po­
słowie ci jednak z a t r z y m a n i  z o s t a l i  przez 
okręt Lloyau austryackiego, na którym ich i n 
t e r n o w a n o .

P era isw ia  p r s e c ia i  H o s y  .
Ttłbris (Pet, Ag.) Wczoraj napadnięto na ro­

syjskich strzelców7, zajętych napraw7ą telefonu. 
Dwóch napastników zabito Konsulat rosyjski 
w y r  l a ł  p a t r o l e  do m i a s t a  i doniósł o 
zajściu władzom lokalnym.

Londyn. (B. Reutera). W R e s z t  przyslo do 
oporów między R c s y a n a m i  a P e r s a m i  — i 
Rosyanie obsadzili \n Reszt urząd policyjny.

Po saaisk&ra.
Kraków, 22 gruJria.

Walne zgromadzenie członków uniwersytetu 
ludowego odbędzie się 29 b. m.; a nie dziś, jak 
było zapowiedziane.

Tragedya emigracyjna. Z L i p s k a  telegra- 
firjr

.Dziewiętnastoletnia kautoi zystka, Marya G a ł st, 
córka stolarza Stanisława Gaiy z Białej, ctjia ia  
wypchać dc krewny ch dc Ameryki. 'V  liotterda-. 
m!e jeanak zatrzymano ją  i nie pozwolono jej je ­
chać dalej, rzekomo dlatego, ie  stan jej zdrowia 
ua to nie pazwala. —  Gałówna wyjechała zaten. 
z powrotem. Wczoraj z n a l e z i o n o  j e j  z w ł o - j  
k i  na  t o r z e  k o l e j o w y m  między Lipskiem ń 
Dreznem. Nie wiadomo, czy ra* tię tc do czynie­
nia ze zbrodnią, czy też z nieszczęśliwym wypad­
kiem.
'Burza na morzu, z P a r y ż a  telegrafują 

Wczoraj szalał tu silny orkan, dziś zaś szaleje 
j e s z c z e  s i l n i e j s z y  o r k a n  n a  k a n a l e  L a  
M e n c h e. W leie okrętów uszkodzonych. Załoga 
okrętu „Leenhardt", który się rozbił, z g i n ę ł a .

Piąty pojedynek, z Paryża donooząs Wczoraj > 
odbył s:ę tn piąty pojedynek na tle sprawy pani. 
Curie i proiesora Langeyina, pomiędzy redaktorem 
„Action Franęaieo" a wydawcą „Gil Blasa". Re 
daktor odniósł ciężką ranę. .

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

M i c l i a ł  K o n o p i d s k i .

N A D E S Ł A N E .
artyfcory w tym  d z ia le  n ie  p o o n o ć z ą

- - re d a k cy i).
o i

„K ró l Jagtałlar*
najlepsze Vergć bibułki dc papierosów. Pióbkf 
franco u M. T**amera, Lwów, Kochanowskiego 11, 

8913 5 14 -  -

Miłakowie.
Wszystkim, którzy nam w tak bolesnej chwilł 

z powodu śmierci najukochańszego syna i bra 
ta ś. p. S t a n i s ł a w a  F l e l s e l i m a n a  pospie- 
szyli z wyrazami pociechy i oędal1 ostatnią po­
sługę, a w szczególności Związkowi powszech­
nemu artystów malarzy i rzeźbiarzy saładamy 
na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać1*

Koćzina.
Otylia C hole wieżowa
udziela iek cy i m u z y k i -----------------------ul. Długa 11

D o num eru n in ie jszego dołączona je s t  ouezwa 
zakiadu dla sierót w Fawliłtow lcarla
(p . W ie liczk a ). 9 7 8 3

i T n t i u a  t e i e ^ a l i c z n e .
ń ieden. T9 gruauia. ^Gieida połodniow ■).
Matki 117*92. Renet majowa 91 05. nenta koronowo 

węgierska 90-25. Akoye austr. za W. kreu, 64b-50. Akcye 
węg. zakł. Kred. 848*00. Akcye A nglobankc 325 75, 
Akcye Un . ubanku 625-— . Akcye Batk\ereinu 541*50. 
Akcye Landerbanku 548*50. Akcye kole? państwcwych 
78t)'50. Lombardy 107 50 Akcye fabryki broni 767*— . 
Akcye tytoniowe 317*— . Alpmy 86b 95. Rima-Mnraiiyi 
074 -L-, L :cye praskiego Tow. żelaznego 26-80 -  Losy 
tureckie 941-6C. Rablr 264*50. Skoua o78 60. Akoye ga« 
lio. Banku hipotecznego 0— •—

Usposobienie: .pokojne-
3erlln, 22 grudnia. i -m T a  poranna.)
A.koy« kredytowe 202*25. T cw  dyazont-iwe 191 75.
Usposobienie: 8 lut.

Giełaa warszawska.
Warszawa, 22 giuJaia.
••procentowa renta rosyjsks 92*10 m b .; prem 5wka 

z 18°4 rokc — *—  rb .; prsmiówka z 1866 roku — ; 
4*/j-proo. iDhgacye m. \\arszewy 90*50; 6-prtc poży­
czki rosy5 ba I  em isji 96*—  r b ., 5-proo. p oży ć.k „ II . 
emisyi 370*50; szlacheckie 330*— ; 4 ‘ ,,-proc. isty ziem­
skie 84-16 Tb;4-proc. listy ziemskie 86*40 rb .; 6 -p n o , 
lis.y miasta Warsratry 9t -gO .-b.; 4'|,-prooeniowe -isty 
miast1 W arszawy 8b-’90 rb ., 5-pro;entowe listy łódzkie 
90’8 f tub.; lip ty mias.a Lodzi 333*—  r _ l .  t r s j  B au , 
ku bandl m. Lodzi 433'75 rb., akjye Bantu haudlow ". 
go warszawskiego 426*—  rb .; aacy j warszawikieo- Ban­
tu  band.. VH  e_iisyi 425-—  rb.; Currc“ *ni» 306'60 rb .; 
Starachowice a61-ftC* rb.; Lilpoj 135*50 rb .; Rudzki 
625*— ; Rudzki nowe 124*—  rb.:; 'Zawiercie 325*— -b .j  
Żyrardów 292*50 rb.; Putiłów 14d*—  rb.; 6-proo. piańr* 
ki wskie 91*30 rb.; Borman-Szi ede 380'— rb.: Berlin 
46*31. i , ; -

Gieiaa zbozowa.
SudapBSZt, 22 grudnia. —  Tarcr zbożowy.
rszeuiet na kwieuieu 11*70 u , 11*71; pszenica na maj 

11-57 do 11*58; żyto na k viecień  10*25 do 10*26; o w ie - 
ua kwiecień 9*65 do 9 6 6 ; ktkurudza na mttj 8-52 do 
8*53; kusuiuaza na czerwiec 8-53 do 8*59.

Oferty mierne, uhęc aupaa mierna, usposobienia ałabe, 
deszcz.

m m

P  T. Ahlt tor^m Żółtych tutek do papierosów 
poleca godna zaufania a znana z renomy fabryk

W o l f a  H e r l i e z k l
w Krakowie tutki

które pod względem smaku, jakości i higieniczne­
go wykonania, wszystkie inne tego rodzaju wyroby

przewyższają.
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Peiisyonat „Polonia1*
w  K ra k o w ie , u l , S tra s ze w s k ie g o  1 . 2 6

wyroki parter. vis a yis 1'niwersytetu Jagiel- 
lonsicitgo (gdzie zakfad dentystyczny Dra Łep- 
kowskiegu) poleca poKOje z komiartem urządzo­
ne na krótszy i dtnższy czas po bardzo przy 
siępnycb cenach. > 9802 1 6

Karetka

PANMA
władająca językiem polskim i niemieckim, pi­
sząca biegle na maszynie, z praktyką biurową, 
poszukuje pcsady także do samodzielnej kore­
spondencji w obydwóch językach. Zgłoszenia 
J .  5 .  poste restante K r  a  R ó w ,  *.a okaza- 
zaniem kwitu inserat. 9790 i  3

B a d z i e  na n o M i e
nauczycielka szkót w jd zi .owych w charakte­
rze opiekunki nanczycielk* towarzyszki lub 
tekturki. Zgioszen-a: Na.iczycieika ' poste re-
,tante Zakopane, za okazaniem kwitu inserat. 

979 i 1 2

na jn. fason, . na gamach., fabrykat wiedeński 
r>r_z iaetony półkryte nowe i używ. poleca 
S. Mudry, Franciszkańska 4 . 9705 2 6

M e c h a n i k który pracorrał w 
pierwszorzędnych fa 

lirykach światowych, obeznany z wszcl- 
kiemi najnowszerai systemami robót ma­
szynowych. poszukuje posady. W ykaże 
tutejsze i angielsko-amerykańskie refe- 
renc August poste r.est. Nowy Sącz 2, 
za okazaniem kwitu inser. 9710 4 7

mit

"em o  do naoycia
bardzo mało używana ż n i w i a r k a ,  
r .aw ie nowa, marki „Czerwinka". —  
Bliższa wiadomość w firmie ł i a n  b o -  
d u e h  &  S k a ,  N a w y  S ą c z .

katolika, poszukuje zaraz ad 
wokat Sr Feliks 
w  K ^ z s s z u w l s a e l a . 9743 2 2

Kto może udzielać d z ie n n ie j— 2 godzin le 
kcyj języka 9770 2 3

p * ?  I s ł r . a & c  I  r o s y j s k i e g o .
Oferty pod A . 3 .  C. poste restante K r a k ó w . 
Akademicy mają pieriv„zef»two.

9793 ) 10

m o mmmm
pianin i liarmonium 
oraz wypożyczalnia 

ZYGM UNTA M ABY
k r o k ó w ,  u l. ś w . J a s a  1. 13

poleca na jlepsze instrumentu Braci Stingl 
i kilku innych firm. Fort. używane kró­
tkie zawsze na składzie. • 7509 34 o

Z a s p a n e
easyonat o 1-1 pokojach słonecznych z weran­

dami oszklouem. zupełnie nowo umeblowane 
na przestępnych warunkach do wydzierżawie- 
-  a na sezon letni i zimowy ewentualnie na 
.talej ■ Telefon w miejscu. Wiadomość bliższa: 
Dębniki ul. Kailarska 1 9, partej, drzwi na 

lewo od 3— 4. 9402 10 10

rianceiarya
M a l i  Dra Jana M t a k fo s o

w  Krakowie, ul Kapucyńska 3
ma ao umieszczenia ua hipotekę 10.000 
kor., tis.000 kor.,. 60.000 kor. 9741 2 2

DO PJńii!
zaraz lub 1 stycznia 1912 pokoje od­
dzielne 7. piecami kuchennemi przy ul. 
Siemiradzkiego 1. 19. W iadom ość na 
miejscu. 9585 4 5

?o$zulfajś
1 0 - — 1 5 . 0 C D  K  n a  S J 0 na druga, 
hipotekę w iększego zakładu przemysło­
wego. Zgłoszenia pod ..Dachówka 9 7 0 7 “  
przyjm uje Admini-dracya ..X. R efon nv“ . 

9707 2 b

■m t m w f w w w i w i f i ł ł i ł M i ą i w f D W W f w w w w w w f f

Mii 6. Melin i Sn. w Krafiowie
poleca najnowsze wydawnictwa

koron
L.rułek. Ś l i c z n a  k s i ą ż e c z k a  dla grzecznych dzieci 4 -o ............ 3'20
F oerker. W y c h o w a n ie  c z ł o w ie k a  z. III. .  ..................................
Konopnicka M. P o e z j e  11 H e lo m c a . W ydanie nowe K  2;60,

o p r a w io n e ................................................................................................3'60
Konopnicka M. „ P a n  B a łc o r  w  B r a z y l i i " .  W yd. nowe K  5'20,

w oprawie . . ~ ............................ '  . .  . . 0*20
K o t  w  h u ta c h . Książeczka ilustrowana dla małych dzieci 4-o. . 2•—
P o d r ó ż e  G u l iw e r a . Książeczka ilustrowana dla małycli dzieci 4-o. 2 —
Shakespeare W. D z ie ła  d r a m a t y c z n e  w 12 tomach. Tom I. K  2,

na lepszym papierze ..................................................... ........................2'60

I ł o  n a b y c ia  iv o  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  9419 3 S 

uhttthY9- ’ 1 ^  ............-  ł * ł fln  ----------

B ł S M ł t S l  7‘ Prakt.vką biurową posruknje 
■  - S S n l w  posady vs jakim kol./ial biurze. 
Mo^e być na wyjazd. Zgłoszenia: M . T . poste 
restr.nte K r a b ó w . 9740 2 o " .

' f e l g i  In! s t e l
poszukuje posady w Bielsku lub Białej. 
Zgłoszenia pod NI. G. przyjm uje Gł A gcn- 
cya Dzienników i Ogłoszeń J. H opcasa i 
A  Salomonowe], Kraków, Sławkowska 2. 

97177 2 2

□ o  wynajęcia
2 magazyny ze światłem elektr. 1 eleg. pokój 
o 3 oknacn, ul. sw. Sebastyana 0, parter, Oglą­
dać można między godz. 12*—2. 9768 2 3

. Ł B E J C a  G A i i A N T i J R Y I

M a r
K r a k ó w  - - - - - -  u l i c a  D ł u g a  1 . l O

poleca 9752 3 4

B u t o w n e  p « ś S a i * i r i  g w i a z d k o w e  b a j e c z n i e  n  a e .

Łastay was — jest ozdoba tneiczymyl!
8830 uzyskać g o  m o ż n a  u ż y w a ją c  p ły n u  „G B A Z Y I". 10 20
Nadaje zarostowi odpowiednią formę, robi włos miękim, a zawierając 
w swym składzie nowe środki porost pobudzające, odżywia ąc cebulki, 
wzmacnia go. Ostrzega się przed naśladowniołwami! „GRAZY3J1* do­
stać meżna po cenie 1 K „a flakon w Krakowie: U P. Relma i Sp. 
Lima A-B. - Dróg. /opothu i Ski ul. Sienna -  Drog. Stan Tomaszow­
skiego, Zwierzyniecka. — Drog. Zdz. Komorowskiego, ul. Floryańska. 
Wyrótt i gi&wny skład wysyłkowy. Fabryka chem, E. MATULI, Radomyśl Wiolki.

W W W t W W W  * v W W V  ćW fc*V \ w w s  » v w v w

KapltaUsiy
jako cichego spólmka poszukuję do 
interesu kraw ieckiego z wyrobioną klien­
telą. —  Zgłoszenia do końca b. m. pod 
„ B u d u j m y  p r a y s z t - o ś ć "  poste 

restante K r a k ó w .  or.io i 4

Myśliwym;
polecamy najtaniej:

Śrut wszelkich wielkości.
B diistol oliw a do broni.
Lasłci polne i stołki składane. 
Szczoteczk i do czyszczenia broni. 
Sm arow idła do obuwia.
Ochraniacze uszu od zimna.
Ogrzewacze rąk.
Lampki elektryczne.
Therm os flaszki dla myśliwych.
Torby turystyczne etc. etc.

Heim I Ska, Krakaw,
Rynek 37, A-B 9143 3 3

fiw ta zlk o w e
. ,  uktdicznosciowr- podarki, tudzież przedmioty 
użytkowe wszelkiego rodzajir znajdzie każe r 
<h m m katalogu głównym 5 około 400o odbi­
tek, który na żądanie wysyła się każdemu za- 
danno, opłacony, c i k. nadworny dostawca

H A N N S  K O N R A D
r. 0532 Brux Nr 7Q2 (Czechy). 7 7

Papiery pod io r ty , pa­
piery koronkowe na półki, 
bibułki na kwiaty, bibułka 
miota do wazonów - - -

Wdżne dia 1  taM f
Znane z dobioci i niezrównanej sławy

O r o i d ł g
p r a s o w a n e

9330 3 4 poleca '

K. Ogorzały tara) Jon
K r a k ó w ,  u l .  S z c z e p a ń s k a  !1

G łów ny zastępca firmy A. D. 11 G. 
Mautner i Byn w  Wiedniu. —  Poleca 
również miód ptaśny podolski ua pierniki.

1 k o r c B s t ą !
l y g H d ś a i o w o  

m o ż c a  s o b ie s p la c a ć  u
S . Z e lin a

u  K r a k o w i e ,  p r a y  u l i ­
c y  F i o r j a u s i i i e j  ! .  3 1 .
dostawcy iwiązkn c. k urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z fj-detnią gwarancją, po 
i i a d e i -  n i s k i c h  o e n a c h ,  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Roskopf Patent za 1 3  k o i* . ,  
Omega srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o r , .  Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9  k o i ' . ,  Łańcuszek srebrny za 1 k o r . ,  jakoteż 
14-ka-at. złote pierścionki i ktdhzyki po 3  k o r . ,  
z  p o w o d u  u  i e i k i e g o  z a p a s u .  9489 3 5

1  S M  i Kainuffliil
poleca

A. Haweika w Krakowie
c o s .  h r ó l .  d o s t a w c a  I D w o r ó w .

R yby morskie Turboty, Sole, Szterlety, Homary, Langusty, Krewetki, 
Ostrygi ostendzkie, Kawior, nibsofony, Auspiki, Majonezy i Galarety 
z wszelkich ryb. R yby rzeczne, Szczupaki, Sandacze. Karpie, Diny oraz 
Łososie i Pstrągi ■ złociste. Sigi —  Zw ierzynę i ptactw o : dzikie, n w i 
czoły faszerowane, Kapłony, Pulardy styryjskie tuczone, Pasztety stras-- 
burskie, Pasztety z dziczyzny, Pasztety z ryb, Szynki praskie, Jabłka, 
Gruszki tyrolskie i Cae ilie francuskie. O w oce francuskie „ Fruits assortis 
g laces“ , Winogrona świeże, słodkie i Ananasy świeże. — Miód w  pla­
strach i słojach, Bakalie, Ilałwa Rabat —  Porter oryginalny angielski 
wystały, P ontzow ą esencją , Libery holenderskie i francuslGe Starą 
żytniówkę i Starko litewską. — Wina szampańskie najpierwszej marki, 

oraz smaczne wina stołowe węgierskie. 93*53 5 5
Wysyłki na prowincyę odwrotnie Telegram y: Hawełka, Kraków

513 osoby
pozbyły się dowodnie przez Remmela kro­
ple roślinne (do wewnętrznego użytku), dar­
cia w członkach, pedagre. ischias, postrzału,

gaśćca f reu m d yim u
świetne uznania. 5ł«1k (> K. Łaboratoryum 
Kurola Remmela, Landshut, Bawarya 233.

9484 2 6

poleca

Teofil eękner
Jfralrow. ®Ł DMya 4

obok apteki. 8994 g o

dla P' T ' Urzędników paii- 
f U  stwowych, autonomi­

cznych, oficerów, adwokatów, notaryuszy, le­
karzy. inżynierów, księży, profesorów, nauczy- 
eieti i straży skarbowej do najmozliwszej w y­
sokość na 30-letnią spmtę załatwia za kondy- 
ktem ł bez in fo im a i/i w sprawie ubezpieczenia 
ua życie udziela ustnie lab pisemnie Reprezen­
tacja  , , R e a m i e n  V e r e i i t u “  Lwów, ul. K o­
pernika 28, Ifpiętro. 9412 8 12

:

RYBY
r o s y j s k i e  s a n d a c z e ,  s z c z u ­

p a k i  i  ź y w s  k a r c i e .

Dtf sts "433 3 5
węgierski i własnego tuczenia

D z i c z y z n a  

O w o ce
świeże i smaczne •. poleca

Jakób Fri ideker
9  K R A K Ó W  A

Plac Szczepański

Odpadki
ze słomy ryżowej

(czirok). a wta^ciwu- odcin! i z miotełek, do wy­
robu szczotek, są do sprzedania w ilości około 
50 cet, metr za gotówkę. Odbiór z Kiskunłe- 
legybiiza. Zgłoszenia: LanJesproduction Actien- 
gesellschaft Hungiria w Kiskunfelegyhaza, W ęgry 

9798

S ie ro ta
właścicielka dóbr. chrzęść., zgrabna, posiadająca 
oOO.OdO m., radaby poślubić zacnegi męż­
czyznę na odpowiedniem stanuwis^u. Tylko 
imienne zgłoszenia pod ,,Erster Versuch  
P.“ , Frankfurt a. M-, Hauptpostlagernd. — 
Dyskrecja zapewniona. 9800

REWOLWERY
najstaranniej 
wypróbowane 

z nańitw. 
stemplem 

najlepszej ja ­
kości w bar­
dzo starannem 

wykonaniu, z
poręczeniem , ____

za dobre działanie, poleca C. i  k. naiw orny 
dostawca Hanns Konrad, w Briix Nr 676 (Cze­
chy) Rewolwer Z 5o, G 3Ó, 7 50, 8 -50 K Głó­
wny katalog z około 4000 odbitek na żądanie za 
darmo, opłacony. R’ iema ryzyka. W ymiana d - 
zwolona, lub zwrot pieniędzy, 6506 12 1 2 3

n a i p i c k i t t e i s z y  v i  $ v i a z t a t a ! ! t

JANA KASPROWICZA
wvdanie zbiorowe 1

A Z 1E Ł  P < l ' E T V C y  B C 7ę
obejmujące wszystkie drukowane otwory poety, ukazało,się w handlu i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Objętości 6 tomów (12C ark. cipUKU) za Cenę K 30.

Całość opr. w płótno o 10, a w półskórek o 15 K drożej.
TREŚĆ: Tom I. OBRAZY i OPOWIADANIA. — Tom II. OBRAZY DRAMATYCZNIE — 
Tom III. i IV. LLRYKI. —  Tom V. MIŁOŚĆ- -  Tom VI. GIN\CK.MU ,ŚY\ LYTU.

Prócz wydania zwykłego ,v przygotoóćaniu jest pewna ściśle ograniczona ilość 
egzemplarzy na papierze czerpanym. Egzemplarze te będą numerowali> w maszynieą 
opatrzone podpisem właściciela, portretem autora oraz jego podpisem.

Cenj takiego egzemplarza iOO K. w oprawie skórzanej 125 K.
Przedpłata otwarta — nabywać mjżna za uiszczeniem z góry całej uależytości wprost 
u wydawcy. —  Jako dopełnienia kompletu K asprow icza  polecamy tegoż autora zbiorek 
nowych poezyj p. t.: „Chwile41, 8-ka, str. 152, Lwów— Warszawa 1911. Cena K i? G0, 

w oprawie płóciennej o 2 K, w  półskórek o 3 K drożej.
Równocześnie także ukazały się tegoż autora tłumaczenia z poetów angiel­

skich p. t.: 9772 2 O

Arcydzieła europejskiej poezji dramatycznej.
Tom I MAETERLINCK: Siostra Beatryks. DbANNUNZIO: Etanezeska z Rimini. 
MARLOWE: Tragiczne dzieje doktora Fausta. SHELLI-A: Oedipus. Tyrannus czyli 
Opuchłołydziec król. —  Tom II. .SH E L L E ': Rodzina Concicb, BROWNINC: Pippa 
przechodzi. Na balkonie, YEATS; Księżniczka Kasia. S\1 tNEBI RNE: Atalanta w Ka­
ledonie. Cena zniżona po 8 K za jeden tom, w opr. 10 K. Tom U l.: AJSCHYLOS: 
Dzieje Orestesa, Prometeusz skowany, Persowie, Siedmiu przeciw Tebom, Błagalniee.

Cena 2niżona tomu lii K 6, w o.ir. K 8.
Dzieła poetyckie i tłumaczenia razem, ewentualnie każde osobno, oddajemy za nade­
słaniem zamó wienia i podaniem nazwiska, godności i dokładnego adresu na spłatę 
miesięcznie, stosownie do umowy! Zwracamy uwagę na nasze Rustrowane katalugi!

Tuiiionysftio O ytiw n ic zż w  Lwomie, limoroaiicza 15.

I ł o w o  o iw a rty

MUZH 6BU0I1
U U S lflU  n u u o l d
Kraków, ul. Szczepańska l hi. 516
poleca najlepszej ja ­

kości i trwałości

m c

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10.

lub j p o l r i c z k !  do liaudlu od 20 lat 
istniejącego, z kapitałem 16.000 koron, 
który może być zabezpieczony na hipo­
tece Sprawa poważna. Zgłoszenia listo­
wne pod A . B . C, 9 7 8 1  przyjm uje A d- 
m instracya *,,N. R eform y44. 9781 2 :r

0sh«l21t]2!
Oświadczam, iż żadnych długów zaciąga- 

nycl przez osoby powołujące się. na • pokrs 
wieństwo ze mną, płacić nie będę.

9786 2 a L eor. W y c z ó łk o w s k i .

do wszelkich celów buduje, 
przerabia naprawia jako spe- 

cyalność 9745 2 6

l d ! f ’ asi m c c t i n n i a o i y\am\m CMtygn
Kraków, ul. BiSKupia-boczna 1.

trudni iiiki
nie zaniecha żądać mego, obficie ilustro­
wanego katalogu głów nego z około 4000 
odbitek przedmiotów użytkow i cli na po­
darki, który w ysyła się Każdemu za- 
darmo, opiacony. C. i k. nadw. dostawca 
H a n u s  L o n r a d ,  B»’iix Nr 693 (Czechy).

6523 5 7

O p i w F n w a t z p
do bielenia, dezynfekovrania i t. p.

Kołyslsi
bujające się, opatentowane, ma na skła­

dzie j e d y n i e  9592 j ‘VT'

0
M M  u l Karmancka 21. Tel. 2251

Odsprzedającym  odpowiedni rabat.

I V a  r e u m a t y z m
gościec., po trzał (ischias) i łamania po- 
ieca się uśmierzające nacieranie, od w ie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordyi.owane i przez zna- 
komi tości uznane Ł Ś nlm entum  G au lth e- 
ritsc co m jio s i.iu tr  z prawnie zarejeśfr. 

marka ochronna

^ iS 3 '« r 3 Ł *
chemika dra Juliusza FranzoJh aptekarza 
w Tarnopolu. Cena Itakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franko. ''ysiąco  listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Lo nabycia w apt s- 
ce chemika Uk-a lu liu sa a  F r a n z o s a  
w  h in o y u lu . W K .a k & w ie  w aptece 
W is z n ie w s k ie g o  i  RetEyka, jakoteż 
m drogueiyach P a c h u t k ie ę o ,  R c ife r a , 
W is n .e w ś k ie g o  i  Sopotha. 7 46 47 o

■,n(fróż!!ją3¥
poszukuje zastępstwa artykułów spożywczych 
na w yjazd 'i Kraków, za odpowiednią p row i­
z ją , albo nrzystąpi jako s p ó i ln i l i  (z pewnym 
kapitałem! do lentujacego sie przedsiębiorst wa. 
„ W  . F .  W ;  3 8 “  poste restante K r a k ó w .  

9785 2 5

Srztńitii do
D H L j i i  : i i i

włostiu.
Trzez proste czesanie barwi siwe lub rude 
włosy ua jasne, ciemne lub cyanie! Zgoia nie 
szkodzi! Rrzez kilka lat do uzytkn! Tysiące 

w użyciu Kosztuje 9 K. Wysyła
J . S c h i l l e r ,  W iedeń, TCf, K ricgler

gasse 6/7. 0937 7 o

M i
ua

S w i ę t a i N o w y
Polskich Malaizy 

Wielki wybór 
8093 19 0 . ■" K Nastanie]

o) hui.diit Teofilo beunera
K r c k ć w ,  D łu g a  4 .

i > i v i i i i f i i i i i v i i v i i v i i v n v w m v v v m v v m T * w f f f v m m v v v f V F i

M W m  I  i Sp. a/ R m how ie
poleca ostatnie nowości 9584 3 3

Ma gwiazdkę
Gerson Dąbrowska. Ł V ie łcy  a r t y ś c i ,  ich życie i dzieła z 80 

ilusryacyami. Ktljfoh K  -D80, w ozd. opr,
Gomulicki W . K o k  1 S 1 2  . Powieść-: historyczua - dla młodzieży 

' z 7 ilustracv.ui i- Kartjrf K 4'40, w ozd. oprawie . . .  .- 
łAikuszewiczówno K. S e r d e c z n i  p r z y j a c i e i e .  (Niania 1 Ma

teasz) ..............................  . . . l :  . . .
Morawska Z. A d j u t a n t  n a s t ę p c y  t r o n u .  Powieść histo­

ryczna r czasów wojny 1870— 1871. ikart. K 3'20, w ozd. opr. 
Mossoczowa _ 1/. Ła. o r ł a  1,111 N a p o l e o n a .  Opowiadanie dla

młodzieży z rydną K ]•— . w opr. kart............................. * .*
R o c z n i k  G e b e t h n e r a  i  U o i t f a .  Kalendarz encyklope

dyczno-praktyczny rok 1912 K P6U. w. opr..................
Sienkiewicz &  W  p u s t y n i  i  W  p u s z c z y , ,  / kolorową okładką 

P. Stachiewmza K f;■ 5o w opr. kart K 7, w ozdobnej opr 
Ś w i a t  z w i e r z ą t .  Wydanie polskie pod redakcyą prof. Jana

Sosnowskiego. .Broszura K 20'80, w o p ra w ie ..........................
Teresa Jad.wiga. L * r a c o u y .  Pow ieść współczesna z r y c i n a m i . 
(Jmińsfci H . K r w a w y  e h l e b .  P rzygody młodego tułacza .
W'er>jh) M. *- h  ś w i e c i e .  Opow iadanie z życia  dziewcząt 

dla dzieci . - ..................................................... . ....................

W nowym wydaniu uka/uły sie.:
AlbWHJ ->t- R - łS s a k a .  \Yydanie wytworne na papierze kredo 

wym, ozdobione 260 rysunkami w tekście z 8 światłu dr li­
kami. 7 fascyrailiaiui kolorowcmi . . . .  ‘ . f , p _

A l b u m  H . S i e m i r a r t z k i e s je  z 97 ilustracrani 'w 'tekście’,
10 hmogiay. uranii. 2 kolor faSójmUkira szkiców olsjnycli 
i z poitiet un, z łeksteiii Stanisława Lewandow skiego. Na 
papierze kredowym w 4-ce w oztlob. oprawie . . . Ć . . . .  3 0 ' -  

A-tidersen H B a jh n  z / rycinami i 12 ilustr. w tekście . . . .  o 20

Koron
i

: 5'80 

ć'5'20 

' lA O  

4 —  

1*30

8*—

26.— 
. 2-60 
■ 520

4

, Becclicr-S ono. C h l l t a  W u j a  T o m a ,  opowieść opracowana dla
11119  •■■■ 2 ’40

0*-

Bratek. § H cz n a . k s i a . l e c z k a  dla małych dzieci. Z kolorowa-
nemi^ryoinami................................................................................. 3 20

1 '°Pa  ̂ a j k i  w opracowaniu O r - O t a .......................................................... 4 '20
Grim A. L. P o w ie ś c i  Z I O O I  n o c y  dla młodzieży 7. 6 sy

1 cinami k o lorow em i.....................  .     , 4' —
Konopnicka j\I. P a n  U i l l c e r  16-a K 5*20; '̂w oprawie K 6*20.

®‘ a i! !), w opiawie . . .  ....................................................... 12 —
H o  w  b u t a c h .  Książeczka dla małych dzieci z kolorowemi

; obrazkami ........................................................
Majne-Bm. Pobyt w pustyni p-zcłożył St. Rzętkowski z 24 

rycinami Dore'go. Karton _K 2'60, w płóciennej oprawie . 
FrzyboromM W. P o J  S t e c z k i e s n .  Powieść historyczna z 1831 r.

z 8 ilustracyami K. Górskjego, karton K 3'20, w opr. . . . 
Sienkiewicz H. O g n i e m  I m i e c z e m .  Powieść historyczna dla 

dojrzalszej młodzieży z 8 rysunkami, karton Iv 3'20, w ozdo­
bnej oprawi* . . .........................................................................4 —

— Q iio - V a iii j z 20 lieliogiawuiami według obrazów’ P. Sta- 
cliiewicza, wyd. wytworne na panierze czerp, w 4-ce większej
w ozdobnej oprawne ze słoceniami............................................... 38'—

Swift. P o d r ó ż e  G u l i w e r a .  Książeczka dla małych dzieci
z kolorowemi rycinami .  ............................................................ 2'—

Teresa Jadwiga, r o j e d n a i f i .  Dowieść z czasów Napoleona I
z ryciną K 1'30, k arton .....................................................................160

1 erne J. W y s p a  ta fe n t®  c z a .  Dzieło uwieńczone przez aKa-
danuę fra n cu sk ą ............................................................................. 4 60

3'40

4

j *

Rząica drultaroi L  IC Górski,


